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AMPANIA 2N?WNA luł razpoczęta. Wydz.ial Ro!. 
nictwa i Leśnictwa Pre. zydium PRN w Lubfni1' 

U}osil stan gotowości do kam ... 
�li żniwno-omlotowej. Do zbio 
rów w sektorze gospodarst,.v 

, �hłopskich li PG H przypada w 
�r. 17.290 ha. 

Dużą por.1ocą służyć będą rol. 
bf kom ma�zyny żniwne będące 
w pqsiadaniu chłopów, kółe� 
rolniczych i POM, Chłopi - jak 
wY'fllka z infom1acji Wydziału 
ac:,Jnictwa -:- . posiadają ogółem 
245 ma.szyn zmwnyoh w tym 127 
snopowiązałek. Pozostałe, to żni­
\\•iarki i kosiarki przystooowana 
do prac żniwnych. 

Stan gotowości maszyn l ich 
Ilość w sektorze gospodarstw in. 
clywidua.lnych - jest zadowala� 
jąca. 

Do on,łot6w chłopi przygoto,. 
wali około 143 młocarń różnego 
tvi:>u i różnej wyda)�ośct, 

Zdzisław Gawrońsk i 

li 

t 

'* 
Specjalnego omówienia wyma„ 

gają PGR. Na wstępie trochę 
cy!r; 193 ciągnikii, 156 snopo­
w1ąz_ałek, 22 kombajny, 6 pra·• 
sozb1_eraczy, 33 młocarnie. z tego 
� �emoncie jest jeszcze: 24 ciąg­
m k.1, 2 kombajny, 3 młocarnie i 
27 snopowiązałek. 

Wydawać by się mogło że ak­
cja żniwna w PGR ni� będzie 
stwarzać większych trudności. 
Tymczasem hrak .ludzi do pracy, 
Dlatego też lnspekt-0rat PGR wi­
nien już dziś p·oczynić starania. 
w tym zakresie - •':>owiem prog­
nozy długoterminowe zapowia­
dają pod koniec lipca i w sierp• 
n i u  dość obfite opady, Od tei·­
minowości sprzętu zbóż ·"" PGP. 
uzależn iony j est też sekt('),r in­
dywidualny i kółka rol.ni cze. 

Inspektorat PGR musi zda(: 
sobie sprawę, że całość materiału 

siewnego Wysoko kwalifikowane­
go (z 2.300 ha) stanowi gwaran­
cję wykonama zadań w nasien­
nictwie dla całego powiatu. To­
też winien on być w pierwszym 
rzędzie zwieziony, omłócony, o­
czyszczony i zakwalifikowany do 
jesiennej akcji siewnej. , 

Do tegorocznej akcji żni·wno­
omłotowej dobrze przygotowane 
są magazyny PZGS. Nie brak tu 
sprzętu traktorowego, konnego i 
części zamiennych. Niestety, po ­
szczególne GS n iP. posiadają jesz 

cze tego, ' co znajduje się ·w ma­
gazynach PZGS. Tenże sam 
PZGS posiada już w magazy­
nach rownież niezbędne nasiona 
do siewów poplonów. M. in. 2800 
kg wyki <Y.tiniej ,  1550 kg wyki 
jarej, 1865 kg peluszki, 1315 kg 
łubinu słodkiego itd. 

Należy sądz;ić, iż żniwa będą 
w tym roku sprawnie i dobrz� 
przeprowadzone. Przynajmniej 
tak sądzą ojcO'\,vie powiatu lubiń­
skiego. 
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3 - Artykuł 
JASTRZĘBSKIEJ 

,,JAK LECZĄ W LUBINIE?" 
zmusza niejako do porówna11. 
Niedawno bowiem poświęci­
liśmy sporo miejsca legnic­
kiej służbie zdrowia. 

Na tej samej stronie rela­
cja z harcerskiego „OBOZU 
NAD KWISĄ". 

STRONA 5 - ,,NAJDŁUZ­
SZY DZIE:1�·" - trzeci, a za­
razem ostatni odcinek opo� 
wieści o inwazji na konty­
nent. 

I STRONA 6 - Da1szy ciąg 

J 

sensacyjnej J>owieści krymi­
nalnej JACKA JOACHIMA 
- ,,SPOKOJNY WEEKEND". 
Program KIN, IMPR.EZ, TE­
LEWIZJI. 

STRONA 7 - Relacja z po 
bytu legnickich piłkarzy w 
Czechosłowacji oraz. najwn :i.-, 

niejsze ·wydarzenia sportowe 
z ostatniego tygodnia. 

STRONA 8 - ,,LOLEI{" J 
SPOŁK;'\" - . l{R�STYNY 
FRANUSZ. Ponadto, jak 
zwykle, MAGAZYN. 

I -�.•;«�-
PG'.\rI zdolny będzie skierować 

do prac omłotowych 13 mi:-ocarni 
?użych. I lość ich razem wzięta 
J�st dostateczna. Wydział Rol­
nictwa sporządził ponadto har­
monogram pracy wszystkich ma­
szyn f,r:1loiowych. G warantuje to 
lepsze wyko1-zystanie ma�zyn. P O l I P C O W Y M ś W I Ę C · I E 

. �!'J :.�; 
: 1< -�· -· 

* 
_N� 37 Kółek Rolniczych jest 

S;i �wgnikóv, i 59 młocarni. Go­
rzeJ z traktorzystami. W Milora­
dzica,ch! Gosławicach, Krzeczynie, 
Trzebnicy. Oborze i innych 
brak traktorzystt-,w. Powiatowy 
Zarząd Kołek "Rolniczych za­
pew�ia v,prawdzie, iż do rozpo­
cz�c1a żniw wszystkie ciągniki 
?ędą obsadzone traktorzy&tann;  
Jednak zachodzi o'Jawa, że  t�r­
iniu jest zbyt krótki a ludzi szko 
lić .iu� nis?co za późno . 

P\JWJŁrzc:hnia zasiewów zbóż w 
Kółkach Rolnic7;,ch wyn06i za·­
ledwie 1 6:; ha. Tymczasem są one 
zdolne oosłu:�yć około 2 200 hn.  
Na Pvdstawie tego wyl iczeni'.\ 
stwi�rdz i �  niożna, iż Kółka Rol­
nicM winny więc prz�-jść z od­
płatną pomoni gospodarstwom 
Indywidualnym„ 

W piątek, 19 l ipca, przed pom­
nikiem Brate rstwa Broni w Leg­
nicy odbył się uroczysty apel 
połączony ze sk!ad,rniem w1ei1-
ców i kwiatów. Po<lczas apelu 
pr�emówienia wygłosił i: wice­
przewodniczący Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej ST ANI­
SŁA W JAMROZ oraz w imie­
n iu  P9łnocnej G rupy Wojsk Ar­
mii  Radzieckiej generał mjr 
BIEDA. Po odegraniu Między­
narodówki delegacje organiza­
cj i politycznych i społecznych 
z zakładów pracy złożyły pod 
pomnikiem Braterstwa wieóce i 
kwiaty. 

W następnym driiu, w sali 
kina „Ogn isko", odbyła się uro­
czysta akademia. Poseł 1\/IARI A 
HULA.JEW w swym okol iczno­
sc10wym referacie stwierdziła, 
iż teren Zagłębia Miedzi9wego 

szczególnie w ostatnich kil)cu 
latach poważnie się rozbudowu­
je. Powstaje tu Qd podstaw no­
wy korr1binat m iedzi, a tuż o­
bok wyrasta piękne miasto, li-

Cen na inicioływa 

czące jeszcze do niedawna za­
ledwie 5 tys: mieszkańców. 

Lubin w przeddzień święta 
Odrodzenia otrzymał w prezen­

(Dokończenie na str. 2) 

Plac zabaw w czynie społecznym 
JeRzcze rln n ied;:rwna przy ul. 

żwirki I Wigury 39, na olbrzy­
mir. •  placu byto mnóstwo �ruzu, 
a dzjeci miast spędzać godziwie 
czas, obrzucały się kamieniami 
lub po prostu n •.dziły. By st'wo­
rzyc: dzieciom odpowiednie wa­
run ld d0 zabawy, mieszkai1cy 
kilku bloków a zarazem pracow-

nicy Huty Miedzi, wystąpili z 
inicjatywą zorg!=lnizowania w 
czynie społecznym placu zabaw. 

W XX ROCZNICĘ LUDOWEGO WOJ SKA POLSKIEGO 

Przez 1.1 40 godzin Konstanty 
Szeremeta, Jan Ziembiński, Jó­
zef Mazurkiewicz, Jan Leśniak i 
kilku innych pracowników huty 
wyt1wale realizowali powzir;te 
zobowiązanie. Niebawem opusto­
szały, zaniedbany teren zamienił 
się w przyzwoicie . urządzony i 
\>.ryposażony plac za,'Jaw. Z do­
starcwnych przez dyrekcję hu t.Y 
materiałów zroo1ono huśtawki, 
zjeżdżalnie, karuzele - a cały 
plac ogrodz.ono. Urządzenia  re 
zo�tały pomalow�ne "" piękne 
kok,rki. Calosć, wraz z p i::iskow„ 

nicami i boiskiem do si a tkó·"' ki, 
po drugiej stronie zabudowaf1, 
st2nowi dla dzieci i starszych 
teren n , i ł  ego \Vypoczynku. 

Wojska pancerne są mJo­
d,vm rodzaJcm broni. O<le-
grl'tły one p,)ważną rril«:- do­
piero na polach walki n 
�nj11y światowej. Ohecnk, 
w warunkach istnienia broni 

atomowej, znaczepie ich 
w1.roslo _jeszcze bard:ti. c j. 

Broń JJancerna. lmlo\\- ego 
WoJ,ka, Polsldee-o 01-ią,gn<,ła, 
w okresie XX-lecia. ,lego 
istnienia potężną silę. l\asi 
czołgiści op,1,nowali dosko-

nale olislugę stalowych ko­
lo-;r.w i 11 ieL1sfannie JIOt;łf,­
bi�-Ją swoją wiedzę, wzmac­
ni,t_jąc t;rm siłę obronną Pol­
ski Ludowej. 

Tckr.t i zdJęde: 
K. LUCZAK 

• Szkoda tylko - mówił pod­
czas otwarcia - wiceprzewodni­
czący Prezydium MRN Stanisław 
Jamroz - że w akcji tej nie bra- ' 

l I li udziału mieszkańcy sąsiednich 
bloków. S. Jamroz, przy okazJi 
zaapelował do wszystkich 1 11iesz.­
-ka>1ców naszego miasta, by po.­
dej mo·.rvaii i:,o<lobne czyny spo- f 
leczne. 

(ski )  
,.plastycy. 

Do Złotoryi na waka ryjną praktykę zjechali studenci 

ł'ot. Z. Gawroński 

L I S T  V 
' 

czyte ln i ków 
!Sprawa lapidarium 

I 

W nr 28 (328) ,,WL" ukazał się li�t 
do redakcji podpisany kryptonim�,n 
A. F., w którym autor dal wyraz 
słusznej tro.,;ce o los lapidarium nie­
istniejącego Muzeum Dolnośląskiego 
w Legnicy przy ul. Muzealnej. Spra• 
wa ma b�rdziej slrnmplikowany ch,1-
rnktE1r, niż to wynika z korespon-
dencji. 

Zabezpieczenia wymaga nie tylko 
fragment wymienionego wyżej lapi­
oarium. ale również detale architelc­
toni�zne wydobyte podczas obe::nej 
odbudowy zamku. znajdujące się w 
jego fosie, a znane w literaturze 
jako fragmenty lrnmieniarki nie­
istniejącego kościoła gotyckiego $w. 

Grobu. Nie mają również wln.ś-ciwP.­
go zabezpieczenia Lietale kamiP.niar­
slcie wydobvw::rne w ramach akcii  
1 ozbiórk0wej· n a  terenie zn.bytkowe­
go śródmieścia, badż też zdobyte t,ą 
drogą w latach ubiegłych. 

Likwidacja lego stanu rzeczy na­
stąpi z ch wilą u rządzenia prowizory­
cznego składu. Wybrano n a  ten cel 
plac obok pałacu opatów lubiąskich. 
Będą tutaj, pą osro<izeniu. tllrem� 

(jeszczl:! w b ieżącym kwartał�) zgro­
madzone rozproszone dotychczas '.]c�­
tale dawnej architektury. Wyboru 
miejsca dolconano w związku ze 
zdecydowanym już urządzeniem la• 
pidarium bezpośrednio przy organi­
zującym się muzeum, tj. na dzie­
dzińcu pałacu opałów lubią�1l:ich, ul. 
Partyzantów 1. 

Pil'rwotny projekt wyzyskania na 
ten cel ogródka przy Liceum Peda­
gogicznym od Strony ul. \Vrocl:lw­
skieJ upadł. Nie dlatego, że sprze­
eiwila się dyrelccja szkoły, o czym 
autor listu nie wie, a le  ze wzglę­
dów zasadniczych. Gdyby bowiem 
lapidarium miało stanowić jedynie 
magazyn detali urchltektonicznych; 
cl.ecydowałby głównie wzgląd na ich 
bezpieczeńSotwo. Ekspozycja ma j ed­
nak służyć celom d ydaktycznym, 
W tym wypadku najlepr.ze nawet 
c�ęci ml?dzieży nie wystarczą. Ko­
meczna Jest bowiem specj a lna  ob­
sługa, któ.rej dostarczyć może tylko 
personel muzealny. 

mgr TADEUSZ GUMirą-SKI 
�ierownilt Mu:i;eu� w. :r,.e,e;nici, , 
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Siadem. 
riasiych artykułów 

(<, •-�' SĄ JUŻ LA WKI 
/ Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
!>}CS Oddział Legnica analiz.�j�c 
W� art. pt. 1,Folklox" uprzeJn:iie 
komunikuje, że ławki dla pasaze­
tów Z06taly wystawione i każdy 
�,tę z nk,h kOl'zysLać. 

Przy.znajem:,, ż;e całość nie . przy_ 
pemina dworca PKS i tutaJ m�­
ęie wiele racji - lecz to . już me 
�est_ �- aszą winą. 
-ł., Dyrekto\r 

'r, . _ Józef Drużka, 
' STOPNIOWO, ALE LEPIEJ 

W odpQWie,dzi na a.rtY'kul pt. 
•·1:

t
andel od siedmiu boleści" Pre­

:ydium Miejskiej Ra�y _Narodo­
węj w Lubinie wyjaśnia, ze obec­
nie mias,to Lubin jest w rozbudo­
wie i w związku z tym przybywa 
ba.r:dzo dużo ludzi do pracy, do gór-
11ictwa i budownictwa i . p,rzyz,nać 
trzeba, że br�k j�st lokaih han:dlo­
i\VYCh i usługowych, 

Mamy nadzieję, że sytuacja 
,topt:1io..wr;> bę�Le się polepszać, 
gd.,:, jeązel1\e w tym :rok.u ot-rzy­
mamy 5 sklepów z nowego bu­
aownictwa przy ul. Szerokiej. Je­
ż.eli ch,o,d,zi o zaopatrzenie w o­
b�e ęklepy- to tal{ jak �isze � 
utykule, że brak byl_o . dw�h wi­
ceprezesów w Miejsk1eJ Spoldziel­
ru �a<;>pp.trzenia i Zbytu w . Lu: • łlinie kierownika, za,op�tr!ema i 
wielu innych pracowmkow wy­
kwali tikowanych. Obecnie nas1ą-
1PiAA1 2,mi�na prezesa, obsadz�no 
jedno stanąwisko wic�preQ:es_a, Jak 
:r,ównież jest nowy k1e.rowmk za-
opatrzenia. . . 

Uwążać nalezy, ze sytuacja 
&topniowo powinna się polepsz.ac. 

Sekretarz Prezydium MRN 
1 (-) Ifazimierz Gajewski 

SPRAWY ZALATWIANE 

W związl;ru z artykułem „Spra­
"-'Y do załatwienia", J?O:<łaj_emy _u­
przejmie do wiadomosc1, ze �am­
ter.esowali.śmy się sprawą działal­
ności Prezydium MRN w Plr0<;ho­
wicach i poczyniliśmy odpow1ed­
ipie kroki zmierzające do uspra:,v-:­
nienia i udzielenia bez.pośre�ieJ 
pom.ocy przez Wydział Pr":2-ydmm 
PRN _ Prezyqium MRN 1 posz­
c7.ególnym Pr„zydium Rad Nar�o­
wych w te,re-nie przed ukazaniem 
si.ę w/w �tykulu. 

Niemniej jesteśmy pewni, ż� P':. 
może 011 nam w ak�ywizacJi 
w�:z;.ystkie)l zainteresowanych in­
�tytucji i pr.zedsi�bioz:stw w_ ce11;1 
�prawnięjsz.e� reajjzacil zam1erzen 
dotyczący.eh spraw socjaino-byto­
wych m. Proch9wic. 

w chwili qbecnej wydaliśmy P� le.cenie Wydziałowi Gospodarln 
Komunalnej, aby zwrócił uwagę, 
o:raz starał sig o przyspieszenie 
realizowania pl;:nu petspektywicz­
n.ego zagospodarowania i rozbu­
dowy miasta, zgo9nie z którym w 
roku przyszłym rozpocznie się bu­
dowę pierwszych bloków m ieszkal­
JlYCh (150 izb) tj. ok. 50 mieszkań. 
(S)dli,anie 4h do użrtku mieszkań­
com miasta przewiduje się w ro-
ku 1956. 

W planach przewiduje f>ię także 
pud:o,w� nowP.go kina, lecz dopie­
Jo w późniejszym terminie, stąd 
też wynika konieczność remontu 
istniejącego i w tym cel_u zwróci­
liśmy się z interwencją do Okrę­
gowego Ząrządu Kin. 

Sekreian Prez. PilN 
Fl', Sz�1mkowiak 

PROBLEM 
-�!"""""'"="'--'!"'!!�'!""'--

TYGOONIA 
�""------------
P 

ISĄLI$MY przed tygodniem 
na marginesie XIII Plenum 

• KC PZPR o zmianach w 
ukl11dzie sil Ji;laso1?>7ych, które do­
konały się w Polsce w czasie mi­
nionych lat dziewiętnastu. 

Na tej po�stawie stwierdziiliśmy, 
że w Pol�ce dnia dzisiejszego ist­
nieją szcwgólnię dogodne warunki 
<Ha upowszechnienia i rozwrju i­
aei soeJąli§ty<Jznyc,n, że podstawo­
wym warunl�iem tego rozwoju 'i 
upowszechnienia jest walka tych 
idei z przeżytkami starego w 
świadomości narodu a przede 
wszystkim walka z ideologią wro­
gą socjalizmowi, z polityką wrogą 
Polsce Lu<lowej. 

Glówpy sens XIII Plenum KC 
na tym · właśnie polega, że za,po­
c?,ątkowalo 0'11o wielką ofensywę i­
cleologlczrią całej partii, której na­
czelnym i najwatniejszym celem 
jest rozwijanie i pogłębianie soc­
ją.llstycznej świadomości całego na­
szego narodu. 

Dlatega - przystępując do reali­
zacji uchwal Plenum - jest rzec� 
ntezm, !Tnie ważną, aby zdawac 
sobh! j9sno sprawę co głównie 
decyuować będzie , o  pomyślnym 
rozwoju i sulccesie naszej ofensy­
wy, 

Nt-e ulega wątpliwości, że ta o-

2 

Wkrótce pojedziemy 
do Jezioran 

z jnicjatywy KP PZPR i Pre­
zydium MR.N w Le�rncy, yr te­
z'ioranach powstanie osrooek 
świątecznego WYP<;>CZYnku. B_u_<lo­
w a ośrodka przebiegać będzie w 
dwóch etapach. 

Pienvszy przewiduje oczysz­
czenie jeziora i brre�ó:'-7, _wy�o­
nanie ogrodzenia, zwiezitme pia: sku i urządzenie płazy, przystani 
kajakowej oraz oddaniE: do u_żyt­
ku niektórych urządzen samtar-
nych. . • 

Druai etap budowy przewiduje 
w rok� 1964, budowę paw�lony 
gast1"0nomic:znego, przedluzeme 
plaży, dalszą z'Yózk� piasku i 
żwiru oraź zakonczeme prac po­
rzadkowvcn. 

Calo,ść. prac wykonana ma by_c 
w czynie społecznym, przy wspoł 

udziale wszy$tl<ich niemal 'leg-
niczan. 

Nie'?awen-1 w J�oranach ,Oi(i}­
dany zostanie do użytku plą,�o: 
wiczów no.wy POD:lOSt <iti.igooc1 
15 metró·w-, wyoudow,a,ny w 
kształcie litery L. 

Codziennie w godzinach po­
południowych około 80 osób wy­
konuje s,poleczmie prace. Nie 
szczędzą wysiłku pr�co,vni<:Y 
PSS Zakla9ów „Hanki Sawi­
ckiej" LZG, MZBM itd,. 

Inicjatorzy prrewidulą, że Il. 
ofrodka w Jezioranach korzy­
$tać będzie cizie.mnie około 3 ty-
si ąoe lu<;l.zi. . Tak więc .obok basenó\l.r mieJ­
skich powstanie j eszcze j�en 
ośrodek wypoczynku niedzielnt?-

go, (ski) 

Duży sukc.es 
Do najJepiej pracujących Sz�. 

Kół Tur. Kr;,,joznawczych nalezy 
,� Legnicy kolo działające pr:zy 
Szkole Podstawowej Nr 10, ktore 
upoq:ądkowalo zabytkowy dwór 
w Warmątowicach ; sławny z za­
pisu testamentowego, jakiego go­
konał na rzecz Henryka Sienkie­
wicza w 1909 r. jego właściciel 
Adolf von Olszewski. * 

Praca młodzieży znalazła uzna 
nie wojewódzkich władz kons-er­
watorskieh. Ostatnio, podczas u­
roczvstości inauguracji tegorocz­
nvcl1 Dni Ochrony Zabytków na 
Ślęży, kurator okr. szk. wroclaw­
'-kiego dt M. Staszków wręczył 

reprezentacji S.K.T.K. przy Sz. 
Podst. Nr 10 w Legnicy, na ręce 
jeao opiekuna Edw. Wiśniew­
skiego i uczniow Andrzeja'  Wo­
dzińskiego i Eug. Słomskiego -
namiot; - nagrodę u.fundowaną 
przez Wydz. Kullury WRN. Za­
znaczyć należy, że jest to jedy­
ne w,•różnione kolo młodzieży 
szkoło.�;! z terenu Dolnego Slą­
ska. 

W sierpniu br. 20 dziewcząt, 
członkow kola uda się na dwu­
tvaodniowy obóz wędrowny w 
r

0

ejon Sudetów śi-odkowycn. 
życzymy miłych wrażeń i dal­

szych sukcesów. 

Już od sierpnia 

-------------------: 

W Legnicy, przy ulicy Żwirki I Wigury 39, 1niesc1 się 
pfol'wszy wykonany w c zynie spol t:lc;,;nym p·lac z�b_a�·· 

Piszemy o nim na str. I w notatce pt. ,,Cenna rnwJat:r-
wa", Fot. z. Ga\\Croński 

t-------------------------. 

Po lipcowym 
• święcie 

(Dokończenie ze  str. 1) 

cie nie tylko kilka nowych blo­
ków mieszkalnych, ale co waż­
niejsze miastu przybyła nowa 
Przy.ch<iJdnia Obwodowa, Ośro­
dek Zdrowia przy Kombinacie 
i wiele innych obiektów. Do 
najważniejsz;Ych zaliczyć należy 
nowo uruchomioną gazownię. 

W dniach Lipcowego Sw \ęta 
mieszkańcy Bolesławca oitrzyma­
li nowe ujęcie wody. Mia­
sto otrzymało nową kawiarnię, 
hotel, ośrodek zdrowia, żłóbek ­
w budowie j est nowoczesny ba­
sen pływacki, Powiatowy Don. 
Kultury i wi�le innych obiek­
tów socjalnych i administra­
cyjnych. 

22 lipca, podobnie jak w nie­
dzielę miasta ZagłQbia Mie­
dziow�go opustos-zały. Tysi;ące 
mieszkańców korzystaj,ąc z pdęk­
nej słonecz,nej pogody udało się 
do podmiejskich miejscowości. 
Zaroiły się baseny k,pielowe i 
plaże. W tym dniu odbyło się 
wielę występów artystycznych i 
rozegrano • dziesiątki spotkań 
sportowych. Tylko mieszkańcy 
wsi zajęci byli przy pra,cach 
żniwnych. 

w Zebrzydowej koło Bole­
sławca odbyła się wielka Spar­
takiada Sportowa. 

A imprezy sportowe odbyły 
się w Legnicy, Bolesławcu, Lu• 
pinie, Złotoryi, Jaworze oraz w 
miasteczkach i osiedlach posz­
czególnych powiatów. 

Swięto Odrodzenia upłynęło 
radośnie i wesoło. Do późnych 
godz.in nocnych place zabaw, 
parki i baseny pływackie roz­
brzmiewały gwarem i radością. 

Ski. 
Załoga Miejskiego Przedsię­

½iontwo Remontowo-Budowlane 
nego w Legnicy, na miesiąc 
przed planowanym termine� 
przekazała Wydziałowi Zdrowia 
Prezydium MRN adaptowany i'.:>u­
dynek przy ul. Ściegiennego, w 
k tórym mieścić się będzie Przy­
chodnia Rejonowa nr 1 .  

W novrej p_rzychodni rejestra­
cja do lekarzy odbywać się bę­
dzie na każdym piętrze oddziel• 
nie, a pacjenci oczekiwać będą 
na przyjęcie w obszernych, est.e­
tycznie urządzonych poczekal­
niach. 

Skończyło 
• 

się na obiecankach 
Parter dwupiętrowego budynku 

przeznaczony zoswl na poradnię·  
dzi��ięcą, pomieszczeni a  na 
pierwszej i drugiej kondygnacji 
na gabinety i p◊1radnie dla do­
rosłych. 

Na adaptac3e budynku i wy­
posażenie Wydział Zdrowia wy­
datkował niebagatelną sumę 
2.200 tysięcy złotych. 

Przychodnia oddan,a będzie do 
użytku od dnia 1 $ier'J)'rnia br. 

(ski) 

�. I',""; I 
Kllkakrotnle poruszalismy sprawę 

kas bi letowych na dworcu osobo­
wym PKS. W odpowiedzi na nas7e 
krytyczne uwagi dyrekcja PKS zor­
ganizowała drugie okienko kasowe 
1 zapewniła nas, iż będzie ono czyn­
ne w każdy dzień tygodnia. 

Zabytki Legn icy - z tab l icami informacyjnymi 
Dzięki Muzeum najważniejsze 

.obiekty zabytkowe w Legnicy o­
trzymają do końca bm. tablice 
infonnacyjne zawierające podsta­
wowe dane, dotyczące ich powsta­
nia i stylu. Tablice (ogółem będzie 
ich ok. 30) mają tło koloru ciem­
nej cegły, napisy koloru żółtego a 
wykona!'le są z materiału trwałe­
go, 

Tymczasem z dwóch okienek ka• 
1owych czynne jest na ogól tylko 
�edno, a I nad tym u!Ilieszczono 
napis : ,,kasa sprzeda.Je bilety tylko 
od godz. 12.30". Drugie okienno, n a d  
którym widnieje napis „kasa czyn-Na początek tablice otrzymały 

następujące obiekrty: fragmenty 
dawnych muirów miejski.eh, wieża 
Chojnowska i pałac opatów lubią­
skich. Muzeum poleca tablice o­
piece ogółu mieszkańców Legnicy 
i apeluje do wszystkich o inter­
weniowanie w każdym wypadku 
ich zagrożenią lub zniszczenia. 

fig. 

' na od godz. 13" najczęściej jest 
zamknięte. 

Wydaje się, że należało tu doko­
nać Innego podziału, gdyż do go­
dziny 12.30 pod jednym okienkiem 
jest straszny tłok l nie wszyscy pa­
sażerowie są w stanie k upić bilet. 
Nic więc dziwnego, że część pa­
sażerów wylrnpuje bilet w autobu• 
sle 1 to za· określoną dopłatą. 

� ,  • '.._ ' • ' 1  ł • 
• 

1 -, � •  ' • 

• 

en�ywa .d . I e1 
fensywa wymaga usprawnienia 
d7ialalności wszystkich ii:istrumen­
tów ideologicznego oddziaływania. 
Wzrosnąć musi siła partii, j ej go� 
towość bojowa, praca ideowo-poli­
tyczna w jej szeregach. Większe 
wymagania stawiamy obecnie przed 
pra.są, radiem, telewizją, literaturą,, 
sztuką, przed działaniami na rzecz 
upowszechniania kultury, Słowem 
- przed całym, jak to sję mówi, 
frontem ideologicznym. 

Od wszystkich pracowników te­
go frontu XIII Plenum wymaga 
przede wszystkim wyraźnego, ro­
zumnego i żarliwego zaangażowa­
nia się po stronie socjalizmu, po­
stępu i demokracji ;  po stronie po­
lityki partii i socjalistycznej przy­
szło ki Polski. 

Chcemy, aby treścią tego zaan­
gażowania była waJl,a z wszelkimi 
przejawam� nihilizmu; z występu­
jącym Jeszcze czc;sto cielęcym za­
chwytem wo-bee wszystkiego, co 
amerykańskie lub zachodnie. Cho­
dzi jednym słowem o ksztąłtowa­
nie w świadomości ludz,i p racy ro-
1.umnego przekonania o wyższości 
socjalizmu nad kapHalizmeqi ocaz 
pielęgnowanie w spoleczeń�twie u­
zasadnionej dumy z historii i dzi­
siejszy,:::h ooiągrticć naszej ojczy­
zny, jej ideowych soju1,2irlików 
przyjaciół. 

Do tej wielk iej pracy s ta1nąć po­
winna także szkoła. Jest to wdzięcz­
ne pole dla pracy orga.nizacji mło­
dzieżowych. Ogromnie dużo w tej 
dziecl7.inlc :z.clai�1luć ,;rweą dz.iałacze 
Jmlturyt 

Pisał kiedyś Marks, fo ;,teoria. 
siaje się silą materialna,, kiedy o-­
panowuje ma,liy". Gdy socjalistycz­
na świadomość s ta.wać si� będzie 
coraz bardziej własnością całego 
społeczeństwa, sta�rać się ona bę­
dzie zarazem wie-lką realną silą 
n iezwykle pomocną w pracy nad 
dalszym rozwojem Polski. 

Ale świadomość ludzka ksziałtQ„ 

w,rna jest nic tylko JH"'Lez naukę, 
kuliurę, ideologię. 

Ksz.laltuje ją j eszcze silniej i 

trwalej konlcretna rzeczywistość. 
To stara prawda, że spąłeczny byt 
określa społeczną świadomość. Pa­
miętać powinniśmy ·więc zawsze, 
że teoria nic może rozmijać się z 
życiem, a słowa z praktyką dnia 
codziennego. 

Dlatego nasza codzienna p,raca 
na rzecz rozwoju socjalistycznej 
gospoda,rki także ma i będzie mi�� ł a  przemożny wplyw na rozwoJ 
socj alis•tycznej świadomości naro­
du. 

Jest w naszym kraju w każdym 
mieście, miasteczku i wsi nie­
zmiernie dużo takich rzeczy, które 
lepiej :niż słowa przemawiają i 
przemawiać będą do kai,de�o' roz­
sądnego człowieka - za Pols1cą Lu­
dową, za soc]l:1l i7.mem. Takich rze­
czy z dnia na dz.ie11 bę�zie coraz 
wi(lcej .  . . 

Ale jest jes.7.cze w naszym zyciu 
niemało z.livvisk, które są obce so­
cjalizmowi , pne,sz,kadrzają, hamuJą 
�ego rnz.wóJ

:. 

Jest więc jeszcze dużo biurokra­
cji i bezduszności. Występują tu i 
ówdzie przypadki niesprawiedliwe­
go postępowaida wobec ludzi pra­
cy. Nie usunęliśmy jeszcze podzia­
łów pomiędzy pra.ca, fizyczną .i u­
mysłowa,. Gorzej ..,. zdarza się, że 
obywatel „na stanowisku" gardzi 
szarym człowiekiem pracy. Nie­
równomierny jest też rozwój tego, 
co socJalistyczne w mieście i na 
wsi. 

- Dlatego - jeśli chcemy sku­
tec-mie kształ tować socjalistyczną 
świadomość narodu - musimy wy­
dać ' :ziclecydo-waną walkę wszyst­
kiemu, co złe, niesprawiedliwe 
krzywdzące człowieka. 

Taka walka w Polsce się toczy. 
Prze<l dziewiętnastu laty wydala j ą  
robotnicza parUa i władza ludowa. 
Odnieśliśmy historyczne sukcesy 
na tej drodze. · Ale niemało zostało 
do zrobienia. Główny kierunek o­
beonego natarcia to stosunki po-· 
miętlzy ludźmi w fabrykach, in­
stytucjach, w codziennym życiu. 

Nie wahajmy się konsekwentnie 
zwalczać wszystkiego, co w sto­
sunkat;h tych j e>'t złe, niesprawie­
dliwe, nieludzkie. Tylko wtedy 
·skutecznie bc;dziemy kształtować 
socjalist yc:z.ną świadomość człowie­
ka i społeczeństwa. 

Tego wymaga od nas wszyst­
kich XIII Pleiium KC PZPR. 

' 
STANISLAW 

I jeszcze jedno, Zdan„a 'się, li 
kasa biletowa nie jest informowana 
Jaki będzie podstawiony autobus �a 
określony kurs. Bywa często, ze 
bilety wysprzedano n a  autobus ma�­
ki ,SAN" tymczasem podstawia się 
,,K�rosę", która mieści o 10 pasa-

żerów więcej. Skutek taki, żę . w 
autobusie tPeba (lopJacać do bile• 
tu. w imię czego? No chyba zleJ 
organizacji, a talt przecież być nie 
powinno. 

•ki 

8 ffliesięcy za awanturę 
w ,,Marago'' 

Niedawno przed Sądem Powia­
towym w Legnicy stanął Wla• 
dysław Woszczak, doprowadzony 
przez konwój MO z więzienia 

• we Wrocławiu. Został on aresz-­
towany 8 maja 19f,3 roku przez 
Prokuratora Powiatowego w Le­
gnicy za to, że 6 maja będqc 
w stanie nietrzeźwym wywołał 
awanture w kawi.arni „1\/Jarago", 
uderzył: pię5cią w twarz kiero­
wnika kawiarni Mariana Bl'On­
kowskiego i zniewążył tegoż kie­
rownika i bufetową Urszulę Ba­
ran. 

Oskarżony Wogzczak nie przy­
znał się do popełnienia prze­
stępstw opisanych w akcie o­
skarżen ia. Sąd opierając się Je-

Lokatorzy domu przy I.li. Głogo w­
skiej 41. 

List skierowaliśmy do MZBM w 
Legnicy. O I wyniku naszej inter­
\\ encji  powiadomimy oddzielnie. 

Ob. Mirosława Sutkowska - Leg-
11 ica. 

s or:awą poruszoną w Pani liśe1e 
zainteresowaliśmy dyrelrcję MPK. 

O bywatele z u l icy Wroclaw�kiej. 
List przekazaliśmy KP MO w Le­

gnicy. 
Ob. GneP,"Orz I.ue - LE>gnica. 
Interweniujemy w Pnedsiębt or­

stwi,e G eologicznym we Wroc!awl ' l .  
O b .  Anna Delkowska - Lell"nic:l. 
Interwf'n iu 'emv w MZB'\1 .  O WY­

n ' k u  powladom.imy w swoim cz:i­
Sit>. 

Ob. MariiJn Tln1oftiewicz - Lu­
bin. 

1nt crwenlujemy nonownir .  O wy­
nik ' !  P"Wi adom· mv l ' stownie. 

Ob. EugPnia Andrzejewska - Le­
!Pl ica. 

Sora}',':,i zai n t e resowal iśmy Prezy­
d ium MRN. O wyni!n, noinfnrrnu­
jemy odd2!eln!e1 

dnak na zeznaniach Mariana 
Bronkowskiego, Urszuli Baran i 
Anny Bieleckiej uznał winę o­
skarżonego za udowodnioną i 

Wymierzył mu karę łączną w 
wysokosci 8 miesięcy bezwzględ· 
nego aresztu. Przy wymiarze ka­
ry Sąd wziął pod uwagę nagmin­
ność tego rodzaju awantur w 
kawiarni „ Marago" oraz fakt że 
oskarżony działał pod wpływem 
upojenia alkoholowego i że prze­
stępstwo przez niego popelni0ne 
ma charakter chuligański. 

Surowy wyrok powinien być 
ostrzeżeniem dla -tych wszyst­
kich, którzy w lokalach legnic­
kich nie zawsze zachowują się 
przyzwoicie, 

PK. 

Ob. Jan Tomusiak - Legnica. 
Odpowiedź znajdzi e Pan w ru• 

bryce pt. Odpowledzi prawnika. 
Ob.  Józef l\Iinota � . Legnica. 
Sprawą poruszoną w Pana liście 

zaihleresowaliśmy dyrekcję Huty 
Miedzi . Ob. Kazimierz Jr onieczn y  - Leg• 
n�ca. 

Interweni ujemy w ZUS we Wro­
cławiu .  O wyniku poinformujemy 
odrlzielnie. 

Ob .  Bronisława Pawłowska -
Legu1ca.  

Inlerweni ujemy. Rzeczywiście du· 
że oieporozumlenie. 

Ob .  Adam Strzałkowski - Leg.­
nicą. 

B a dvnek w którym Pa n mieszka 
zosti:in"ie  podrlany · ka pita l n e m u  re· 
m ontowi w 1 9r,� 1·01{ll. W zwlą?.k ' I  
z czym lokatorzy ntrzyn ają na ten 
CZ<>s piece przenośne. 

G rono �ympatyków - Jawor. 
Ni estety, n ie  m ożemy poświP<'>Ć 

w l ęce.1 miP.isca . Nas7e ł.imy s� zh)'t 
s�cwp!e, Za miły list � dzięku• 
Jemr, 



W 
TYM MIESCIE nikt nie 
narzeka na brak . a.tra,kcji 

, Ludzie skarżą się tylko n� 
kłopoty zwią�ane z dopływem 
wody na wyzsze piętra (od ·n 

po�ząwszy), na rozkopane lub 
' zamknięte ulice. zbyt małą ilość 

s�lepów, placówek usługowych 
i... mieszkań. 

- To wszystko. łatwiej m ożna 
r;nieść, gdy się pomyśli, że p:> 
tylu latach prawie wiej skiego 
spokoju, ciszy i nudy, z miast� 

.,, . czka . powstaj,e miasto - mówi 
� . dyr. szpitala powiatowego dr 

Zbigniew Ruciński, wielo'letnl 
..._ mieszkaniec Lubina. 

Istotnie. W Lubini e bez przer­
wY coś się dzieje. 

Oczy·wiście tempo i rozmach 
' tych przemian stawiaj,1 duże 

w.ymagania. M. in • ,  aby ludzie 
mógli rytmicznie i dobrze pra­
cować. muszą być zdrowi a 
więc - muszą mieć dobrze z�r­
ra-nlzowane zabezpieczenie , przed 

Anna Ja strzebska 

• , I 

s�o�nla . W chirurgii (dotąd spe­cł�l.1
k
z:'1cJę - tę posiada tylko dr Ru-cins 1 -- przyp , ' ) k , � . . , moJ u onczą po„ostah trzei· koledzy c· , dz  J • - n,rur 

. Y. . eden z nich wysf')ecJahzu-Je st� ponad-to w anestezjologii. Sz?ital lubińsj{i cieszy się szczególną op'eką • t k strony Wojewór1zkieg1 o 
r
W
os 

d
ą 

i 
z
ł
e 

Zd , · � .. y z a u ·ro?-71a oraz Prof. Brossa z Wro-cławia. który jako wojewódzki. konsule:1t w �zakresi�' chirurg i i  
rr

z
�

s ta,!� ,"': ścisł.ym ,.ko.ntakcie z ucinsn:im (nota bene - swo-i m  wychowankiem). , . , . 

niemożności zagwarantowania 
pielęgniarkom małych, j ednoiz­
bowych mieszkań. Pielęgniarki, 
n.ajczęściej młode _<;l.ziewczęta1 nie 
mogą otrzymać m ies't:kań więk­
szych, • a „kawalerek" w lubi6.­
ski m budown,ictwie jes.t ciągle ' 
za mało. Na ro�· bieżą.cy kilka 
takich oddziel11ycłi 'pok9ików za:­
planowano w nowym bu/iownic­
twie miejskim, }lecz z powodu 
ograniczenia środków i nwestv„ 
cyjl'lych o ponad 8 mln zł - k:1-
v1alerki „ wypadły" z pianu. 

Część piel ęgniarek mieszka w 
SPECJALIS-0,I- .,JILNIE. 

pokoj ach służbowych w bud yn-
•P'OSZU:i'.IWANJ ·. 

ku, ja� się · tu mówi - ,,starego J 
AK 

· · '· • ) •· \·f:.' • ;. , ·. , ���-!f;f�:e (c;r1
i
zi·:��

es
�

c
��

e

ę;�z�;:_ • W WIĘKSZQScr rnia�t go . szpitala powiatowego), blo­Zagłębia„ specj�iistów z;,.,,ła- kując. tym samym miej„ca na ' 
, szc,za . neurolog-ów, rai iolo-. • .. ,. ewentualne dodatkowe (i koni'!-gow, o,rnhstów i '  Laryngologów czne!) zwiększenie ilości łóżek. - bra� fatalny, Radiolog raz w Idą starańia w kierunku uzy-tygodnm P_rzyjeżdża c.o . szpitala skania kilku pokoi w budynkach l. Wrocł�wia, pozostali (t;i.kże z mieszkalnych, które · wkrótee sta-• Wrocławia- raz na tydzień przyj- nąć mają w pobliżu szpitala, ale 

są to jeszcze plany. , A , to z po­
wodu owych ogranicze11 inwe­
stycyjnych i notorycznego w 
Lubi nie braku wykwalifikowa­
nej kadry budowlanej oraz prze­
d łużenia cyklu budowlanego do 
lat 3. Nie . ma więc pewności, 
czy . zaplanowane budyaki staną 
za rok czy za 3 lata. 

Trudności lokalowe Lubina . to 
nie • tylko mieszkani,a, chociaż 
brak tych ostatnich wiele kło­
potów sprawia ojc-0m miasta. 
Już teraz martwią się oni o mie­
sz'.n.nia dla pęrson€l u lekarskie-
go i piel ęgniar.skiego, który trze­
ba będzie zatrudnić po wybudo­
waniu jeszcze dwóch rejonowych 
przychodni (roboty rozpoczęte 
zostaną w roku przyszłym)• Pi­
szę - j eszcze dwóch, gdyż ta 
pierws za, piękna, niemal kom­
fortowo urządzona, po rocznym 
remoncie otwarta została 3 lipca. 

P .ŁYTKA w tym miejscu a­
le sz,eroko płynąca Kwisa 
służy za lustro drzewom r•o-

snącego nad nią lasu. Dziewczę­
ta - jak to dziewczęta - wolą 
normalne małe lusterka z ak­
torkami filmowymi.  Kwisa s peł 
n.ia równjeż rolę łazienki dla 
obozowiczow i jednocześnie -
studni z bieżącą wodą dla obo­
zowej kuchni pana Szkapińskie­
go. Kwisa podbiła ser.-::ą wszyst­
kich 1egnickich harcerzy obozu­
j ących w KliczkoV{ie kolo Bo­
lesławca. 

- Chłopcy uważają, ze Kwisa 
to tylko kaczy strumyk, ale im 

o 

Na · zdjęciu po­
seł Zagłębia 11,1 
Sejm PRI· Maria 
}Iulajew w roz­
mowie z komen­
dantem, Zbignie­
wem Skotarcza­
kiem. 
Fot. : A. Jastrzęb­
ska 

o 

przyj�chała z Legnicy grupa. 
dziewcząt pod przewodnictwem 
Zosi Blażewskiej. 

Sensacją wieczoru miał być 
baran pieczony n a  rożnie, ale 
n iestety, okoliczni gospodarze 
żądali zbyt wysokich cen, wo­
bec czego komendant obozu, 
druh Zbig·niew Skotarczak, zde­
cydował obejść się tym razem 
bez barana na rzecz świątecznej 
kolacj i ,  

PoszczagMni zastępowi w a­
syście swych podkomendnych z 
dumą prezentowali mi swoje 
namioty. Muszę stwierdzić, iż 
z mojej harcerskiej przeszł()ści  

' 
ośrodka, druh Wiesław · Pawe• 
lek. 

Po zwiedzeniu namiot(lw i łn• 
nyc:h obozowych urzą_dzeń,' k?­
lej przyszła na kuch_n1ę - �ri!i• 
Jestwo Józefa. Szkapinskiego, Ku.a­

,charza i krwi i kości, od wieiu 
już lat spędzającego urlop w o­
toczeniu kotłów, garnków i ,me­
nażek harcerskich. 

Pctraktowana" pełną misą o­
bo'�owego jadła wdałam się VI 
rozmowę z członkami otozowej 
kadry kierowniczej, w skład któ 
rej obok wymien ionych, wchoi. 
dzą jeszcze: zastępca komen<l·�n 
ta obozu harcmistrz Stefa.n K1+-: 
jawa. kcmendanci pod(;.0-0'.WW � 
druhowie Stefani::t Pszeniczna. i 
1\fańa.n Mikołaj, obOźni ,  podobo­
zów - Genowefa Gęha.llk i R-.,. 
ma.n Stefański, kwatermistrz -
Stanisław Łoziiiski oraz Fran­
ciszek Szymkowiak, przewodni­
czący Rady Przyjaciół Harcerz.y 
w Legn icy oraz sekretarz Prez. 
PRN w jednej osobie. ·• 

O:.16z w Kliczkowie liczy , 125 
uczestników, ucz,niów szkół poq­
stawowych i śt·edn.ich z Legn,i­
cy i powiatu. Oddzielną gru_pii: 
stanowi 1 3  uczniów I Liceum o ... 
gólnokształcącego, którzy „za­
brali się" z harcerzami, choć 
wiekiem kwalifiku ją  się racze3 
na obozy organiŻowane przez 
ZMS. Coś tam jednak nie wy­
szło i w ten sposób znaleźli się 

w Kliczkowie. Nie narzekają. 
Przeciwnie. Twierdzą, że obó_z. 
zorganizowany jest fantastycz.,:-• 
nie. 

Na k liczkowskim obozie prze• 
bywa także kilku chłopców, .z 
którymi rodzi ce, władze szkol:. 
ne a nawet MO - miały wiele 
kłopotu. Są to ci chłopcy, któ•­
rych losem ZHP zajęło się na 
długo przed- wyjazd€m na obóz. 

- Są zdyscyplinowani I ni­
czym nie różnią się od resztJ 
uczestników. Jestem z n ich bat'­
dzo zadowolony - powiedział 
komendant. 

Pogoda dopisuje. Harcerze 

Nowy problem stanowić bę­
dzie także rozbudowa szpitala 
powiatowego, przy którym pow­
stanie nareszcie oddział zakaź­
ny. Jak już wspomniałam - klo 
pot to nie tylko mieszkania. 
Brak bowiem w Lubinie lokali 
dla instytucji tak ważnych ja!t 
Stacja Sanitarno-Epidemiologicz­
na, Powiatowa Stacja P ogotowia 
Ratunkowego i Powiatowa Ko- O b ó z  

wypadkami, stalą, równie do­
brze zorganizowaną opiekę i po­

moc lekarską. Jak ważnym dla 
Zagłębia problemem jest wla­
sc1wa praca służby zdrowia 
wskazuj,e duża ilość wypadków; 
jakim w toku pracy ulegają lu­
dzie. W j edynym, powiatowym 
145-łóżkowym szpitalu oddział 
chirurgii zaiJ,muje 50 • łóżek (nie­
mal bez przer)'/Y zajętych), p od­
czas gdy na ,pozostałą liczbę 95 
łóżek składa�ą się aż 4 _oddzia­
ły z ilóścią' pacjentów utrzymu­
jącą się w granicach tej liczby, 
przeważnie jednak p oniżej 95 
osób. 

Doktór Ruciński mówi:  
- W zasadzie szpital nasz jest 

nastawiony na chirurgię. Wy­
padkowość na tym terenie jest 
dość duża. stan chorych często 
ciężki a operacje skomplikowa­
ne. Gdzie szukać przyczyn wy­
padków? Sporo ich w budownic­
twie; w samym Kombinacie, na 
drogach i ulicach. Ot, choćby 
dziś: z samego rana przywiezio­
no 2 robotników budowlanych. 
Stan był bardzo ciężki ,  opera­
cja natychmiast konieczna. Szpi­
tal, zwłaszcza jego personel, mu­
si 'tu być w ciągłym pogotowiu'. 
Dlatego postanowiliśmy zorganl-

• zować trzy zespoły chirurgiczne 
(dotychczas praktycznie istnieje 
j eden) mogące jednocześnie prze­
prowadzić trzy operacje w trzech. 
salach, Mamy czterech chirur­
gów (na ogólną · i lość 13 lekarzy 
zatrudnionych w szpitalu), do­
skonałe wyposażenie bloku ope­
racyjnego i pozostałych oddzia­
łów. Sądzę więc, iż  zorganizo­
wanie jeszcze dwóch zespołów 
nie będzie rzec2i1 trudną, zwła­
szcza, gdy specjalizacje drugiego 

mują chorych w powiatO'�ej 
przychodni, a pracowników Kom 
binatu w . miej scowym ZLZ-cie 
(ZLZ przy Kombinacie Górni­
czo-Hutniczym Miedzi w Lubi­
nie z,atrudnia siedmiu lekarzy 
medycyny, j ednego stomatologa 
i 5-osobowy personel. pom<>C­

niczy, a j eszcze w tym roku 
posiadać będzie własny 50-dóz­
koWY szpital. Doskonale · wypo­
sażony Zakład Leczniczo-Zapó­
biegawczy Kombinatu, kierowa­
ny • przez dra Rafała Opoczyń­
skiego, posiada oprócz czynny�h 
(tzn. posiadających obsadę leka­
rzy miej scowych J�b dojeżdża­
jących), poradni jeszcze trzy: 
chirurgiczną, ginekologiczną i 
reumatologi czną, które kompIM­
nle urządzone stoją zamknięte 
z powodu braku lekarzy. :Sie 
.ma również specjalisty chorób 
skórnych (l:>rak go także w lu­
bińskim lecznictwie otwartym i 
zamkniętym), mimo i ż  różne po-

• staci e tych chorób (w związku 
z kontaktem z solankami) wśród 
górników są zjawiskiem dość 
częstym. 

NIE TYLKO MIESZKANIA 

J EDNYM Z WAŻNIEJSZYCH 
problemQW lubińskiej służ­
by zdrowia jest niedosta-

teczna ilość pielęgniarek- Na 0-
góln,1 liczbę 40 etatów pielę­
gniarski ch 10 jest nie obsadzo­
nych. Powód? 

Kiero·Nnik Wydziału �drowia 
dr A. .Bonecki, a także resorto· 
wy członek Prezydium PRN d o  
spraw służby zdrowia i wice- • 
przewodniczący tej rady w jed­
nej osobie,  tow. Wiatr, powód 
ten widzą przede wszystkim w 

' 

M O R D  

' KAPTUROWY 

' 
w 

E FRANKFURCIE nad M011cm zginął m iody czl?widc Dzie-
•· wi�tnasLoletni wolu-ntarimz wydawnicz� Haralr;I V1lz,man1:1 zo-

. , •• stał napadnięty zbity do nieprzytomnosc1 1 z1:1auł v. szp1ta�u. 
,-Frankfurcka poli<-ja 'kryminalna nie upublikowala zadnych dany1,,,h 

,o..,wynikach śledztwa. 
• . •-\' · II ld  V'l mann b-y1 członkiem 

, Jakie było · tło · tego wydarzema? a:ra 1 z . • 1 
kl · · · Wolter Klub rnteresowa 

, erowniclwa klubu młodz1czo,wego in.1 .  • "' · . 1 • 
, się otatnio faszyzacją Niemieckiej Republiki Fe_��aJneJ , i���;�:�7� 
, napaściami policj� na ludzi postępowych. �ryt�kuJących 

t ' li zde­
Wybryków neohitlerowskich. Ostatnio czlon,kow1e klu?.u po•;��dawiu 
Cyd.owanie sprowokCYWany napad na autora audycJ1 o 
Juergena Neven Du Monta. 

W z · 1 t • ypadkami z.aDros-iono dr .Hcrtericha,  k tóry . zd_c-
w1ą,z�u z ym.1 w ., , • . , d ·ących obccmc w 

maskował faszysiowską przeszlosc sędz1ow - �rze UJ 
�wo · c · walec 

Wuerzburgu - do klubu, gdzie miał W)'.gla:51� 
D
orkz

k
yt 

_
o 

'na \,'. 111 o;,_ • W zburg" vc;; USJe u „ "4,,. Pl'.zec1wko s.tarym • faszystom w uer . "' " ·  ' • 
tZYcie ,mial ...nro.w�d·�ć '.właśnie ttanil\l �ll?@� .  

lumna Transportu Samochodo­
wego, a także - dla Wydziału 
Zdrowia. Wszystkie te placówki 
mi·eszcz,1 się w ,pobliżu „starego 
szpitala", zajmuj ąc częściowo je-
go pomieszczenia gospodarśkie. 

W związku z -brakiem odpo­
wiednich warunków Stacja Sa­
nitarno-Epidemiologiczna - poz­
bawiona wody, ubikacji i pi�­
ców - nfo ma też dotąd leka­
rza na stanowi-;ku kierownika, 
a więc nie prowadzi się tu ba­
dait i analiz. WydziaL Zdrowia 
mieści się w lokalach przezna- • 
czonych na łazienki i umywal­
nie w starym szpitalu, a Pogo­
towie Ratunkowe - nad chlew­
nią. 

Wiele spraw, wiele problemów 
lubi1'lskiej słuiJby zdrowia czeka 
na pozytywne załah"lienie. Wie­
lu z n ich, rzecz jasna, n ie moż­
na rozstrzygnąć natychmiast, od 
zaTaz. • Inne j ednak - przy do­
brych chęciach i wspólnych sta­
raniach władz miejskich i kie­
rownictwa Wydziału Zdrowia -
uda się chyba rozwiązać. 

Mam tu na myśli przede wszy­
stkim zmianę lokalizacji stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej, Po­
�otowi;:, Ratunkowego i Wydzia• 
· 1u ·Zdrowia (ten ostatni można 
będzie np. zakwaterować w no­
wo otwartej przychodni) oraz -
zatrudnienie lekarza w Stacji 
San.-Epid• i przeniesienie chlew­
ni wchodzącej w skład gospo­
darstwa przysz,pitalnego - poza 
obręb miasta. 

Sądzę także, iż większość kło­
potów nie nastręczy naprawa 
krótkiej . ale za to bardzo znisz­
czonej i wyboistej ulicy Strze­
leckiej , stanowiącej dojazd do 
szpitala. 

ANNA J1ASTRZĘBSI{A 

zawsze wszystkiego za mało -
mówi rezolutna Hania Strzelec•· 
ka z Milkowie, najmłodsza har­
cerka wśród 125 uczestników o­
bozu. 

-' To nieprawda - wołają 
i •ne dziewczynki. Chc€.Jny mieć 
Kwisę na pamiątkę. Płoszę sfo­
tografować nas w rzece! 

P1'◊śby tej n ie mogłam spełn ić, 
bo było za chłodno na kąpięl, • 
a poza tym, komenda obozu 
wy,cta�a rano in:ne rozkazy: ba­
danie lekarskie (obóz m a  włas-, 
nego lekarza, młodziutką dr. Ma- . 
rię Rudnicką, ,;druhnę doktor", 
także z Legnicy), porządkowanie 
otf.lzu i przygotowania do wie-

„ czornego ogniska, gdyż właśnie 
w tym dniu, 9 lipca, miało na­
stąpić oficjalne o twarcie obo-

- zu Hufca ZHP Legnica. 
Na . uroczystość tę przybyli ,  

goście z Legnicy: poseł na  Sejm ' 
PRL Maria Hulajew oraz przed- , 
stawiciele Komitetu Powiatowe­
go PZPR, tow. tow. Stanisław 
Kijek i Jerzy Zawadzki. O ko­
legach swych nie zapomniały w 
tym dniu również harcerki peł­
niące ważne funkcje organiza­
cyjno-wychowawcze w ramach 
akcji WDM i LWD. (Wakacje •

1 Drużyn M iejskich i Lato Wiej­
skich Drużyn). Częściowo po- ·

1 cią.giem. C7�ś:ciowo ::l.utost,opem 

w przeddzień odczytu Vilzmann oglądał w klubie film o Inro,,,,...' 
mie, po czym odprowadził dwie koleżanki do przystanku autobusowe­
go. Przechodząc przez park otocrLony został nagle przez trz.ech IDGŻ­
czyzn, kló,.rzy rzucili się na niego j bili tak długo, aż stracił przy- 1 
iomność, ' 

Jak zwykle w takich przypadkach usilm.vano zbagatelizować mor­
derstwo bajeczką o „wybrykach chuligańskich", lecz opinia publicz­
na poruszona została faktem, że ten „wybryk chuligański" miał 
miejsce aikura<t w przeddzień odczytu i dyskusji o faszyzacji NRF. 
We Franlc!urcie a potem i w całych Niemczech zachodnich, zac.zQto 

mówić o morderstwie kapturow-y m, które należało przecież do metod 
walki faszystów przed dojśdcm do ,władzy. Czterdzieści lat mija j•1ż 
od tamtego okTesu, a me<tody pozostały te same. W ten sam sposób 
zamyka się usta ludziom ni0wygodnym, w ten sam sposób usi łuje się 
zastraszyć cale społeczeństwo. 

Wiemy do czego to doprowadziło prz.ed czierd:z;iestu laty. I wszy­
stko wskcc1vuje, że neohitlerowcy, ośmięlcni bez-karnością·, t-0łerancj,1, 
a nawet clchym poparcipm bońskich polityków - ro•zpoczynają zno­
wu próbę sit . Stopniowo zaczynaj<! znowu stosować swoje dawne 
metody. Przechodzą od s-L.a,ntażu i pogróżek do morderstw. 

A dzieje  się to wobec zacho<lnich so,jusmików i prote)dorów_ Ni,�­
mieckieJ Republiki Fcderal,nej ,  kLórzy wmawiają innym i s,ob1e, ze 
NRi!' to ostoja zachod111icgo świa,ta, wzór demokracji i praworządna--, - ' 
Ś·Ci. 

Te jednak kola na Zachodzie, które ni� . m?gą się , pozbyć �woich 

wojennych ciągotek, przeżywają coraz w_ięceJ poraz�k. świadczy 

0 iym choćby· p,odjęcie trójs-t.roonych ro,zrno,\' rozbroJemowych w M<: 

!>kwie. no'l.ffiów: k tóre, jak pisze dorl.munJzka „w'cstdeutsche _ Zei­

tung" spo•tkaly się ze „zde,cydowan.ą odmową r7..,i�u ,Actenau�;a , 1 _do­

prowadziły_ do rozdż,:vi:l�_ów_ miedzy Bo;1n i Wa6zyngtoncm , 
, ,:  .. J..' 

n a d 

nie pamiętam tak wzorowo wy­
sprzątanych a jedqocześoie po­
mysłowo urządzonych namiotów 
i tak dowcipnych obozowych to­
temów. Podobał mi się przede 
wszystkim namiot V • zastępu 
druhny Jadzi Iiozerskiej (ten 
sam zastęp, w którym prawą 
ręką zastępowej jest mała Ha­
nia Strzelecka). ,· 

' .. :;:· 

Ten zastęp najmłodszych jest 
nasza dumą mówi oboźny 

czują się doskonale. Mają ręee 
pełne ·roboty: dyżury, uzupełnia­
nie sprzętu i urząd?;ę,ń obozo­
wych, prace przy organizowaniu 
obozowej kawiarenki, przygoto-• 
wani a  do raj,du z okaz.ji  22 Lip­
ca l XX rocznicy powstania 
LWP. 

Nad Kwisą codziennie słychat 
ich śmiech. Powiedzieli, że z 
żalem myślą o powrocie. 

:t\ 

�.wzoroiug 

Unimersgtet 

Ro.botniczg 

Z AKOŃCZENIE · roku szkol­
nego na Uniwersytecie 

. Robotmiczym ZMS w Lu­
binie było . przyjemną i 

wzruszającą uroczystością. Absol­
·wonci . siódmej klasy szkoły pod­
stawowej i kp.rsów zawodowych 
oLrzymali z r,1k dyrektora Kombi­
natu Górniczo-Hutniczego Miedzi 
świadectwa, ukończenia 7-rhej kla­
sy, upoważniające ich do dalszego 
xoniyinu-0wania nauki. 

Dyrektor Kombinatu inż. T. Za.­
stawnik wręczał świadectwa lu­
dziom o przyprószonych często si­
w izną włosach, ludziom z silną 
wÓlą i ambicją. Oni to, jako 
pierwsi, posta.n owili uzupełni� 
swoje kwalifika.::je. W;edzieli bo­
wiem, że Uniwl'rsytet powstał dla 
nich. 

� tala opie!<a 2'J\1S-u miała też 
nicwc1tpliwie ·;;p:yw na wymki na­
uczania. Jednak dobre,.,..wyniki na­
uczania należy zawdzięczał rów­
nk:ż kierownidwu tej placówki, 
które pctraiilo nawiązać dobrą 
współpracę ze Społeczną H.adą 
Opiekuńczą, Wydziałem OświaLy 
Prezydium PRN, kierownictwem 
Ty•;iąclatki it<l. 

Dyrektor llniwersytetu mgr Cre-­

slaw lCowalak w podsumowaniu 
wyników stwim-dzil, iż od l istopa­
da 1 962 roku lubit'ls.ki Uniwersytet 
Robotniczy opuściło wielu słucha­
czy. Tylko do klas V, VI i VII 
uczęszczało ich 216, .a klasę siód­
mą ukończyło 85 uczniów. Ogółem 
Z:lŚ Uniwers.yteit • miał 569 słucha­
czy. Po.zostali będą uczyć się da­
, ej . 

W tym okre�ie 25 osób ukończy­
ło kurs ślusarzy, a 12' z nich po-

• chwalić sil) (i·ziś, 1,uoże dyplomami 
mistrzowskimi. 29 słuchaczy złoży­

; lo • eg-z,amin podstawo,vego spawa-
L �a 25. za� yko�Yl� _ iEur� . �!ę_4:; 

'" 
t.ryków. Ponadto prov,adzi się tu 
kursy mechaników samoohodo.� 
wycti, monterów mechanizmów 
pianinowych I lutniczych, mecha.­
nizatorów rolnictwa, operatoró,v 
sprLętu ciężkiego, mu'i:-arz.�, befa'\t. 
powców itp. Wielu z nich po , u-

' ,ko11.eze,niu siódmej klasy pos�ano­
wilo zapisać się do wieczoroweg,g 
Technikum Górniczego. 

UR zaczęto organizować w 
f'ierpniu ub. roku. Niemała w 
tym zasługa KW ZMS, KP PZPR, 
przedsiębiorstw, instytucji i szere­
gu ludzi z .Janem Bud�chem i 
KW ZMS i przewodniczącym ra• 
dy opiekut"iczej inż T . . Zastawni::. 
kiem na czele. ., 

UR zorganizował też kurs pri�•t 
gotowawczy na. wyższe uczelni�� 
w którym uczestniczyło · 150 oso!J. 

Dyrekcja Kombinatu, Komi;tet 
Centralny ZMS i Wydział Oświa­
ty Prezydium PRN ufundowały 
dla . wykładow>ców i nauczycfeli 
nag,i,ody pieniężne / a dla wy,róż;:­
niających się słuchaczy nagrod:r 
ksią;;,kowe. 

I jeszcze ciekawostka. Przewod­
niczący rady opiekuńczej UR in!, 
T. Zastawnik został za.proszony 
przez KC Zl\1S na cen!r.'ll•ny kurs 
dyrektorów eR w Rozalinie kolo 
Warszawy, gdzie prżekaże do­
świadczenia z p.racy i _d�j�lalnosd 
UR w Lubinie. 
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Czekają zmiany na lepsze 

Problem izb ' lekcyjnycll 
1964/65 poważnie jeszcze wzro­
sną o ile do tego czasu nie bę­
dzie oddany d0 użytku nowy 
budynek o co n-ajmniej 1 5  
izbl'.ch lekcyjnych. 

Urzątl Pocztowy w Ch0<rianowk ' 
czynny je.!>i w dni powszednie do 
godziny 18 (z przerwą obiadową), 
a w soboty clo godziny 13. W nie­
dzielę zas, tylko 2 godziny. 

Wysłanie JisLu poleconego, prze­
i;yłki pieniężnej, czy przeprowa­
dzeni<? ro �mowy telefol'l.icznej z 
ro:i:mównky w innym czasie, np. 
w snboLę po godzin.ie 13, j est nk­
rnużliwe. 

Mies7.ka11cy Chocianowa z nie­
derpliw�śdą czekają jakiejś zmia­
ny na l'epsie. Prz.r�eież r<YlWija sie 
coraz bat"dziej Fabryka Ucządze11 
Mechanicznych i .inne zakłady pra­
cy - w;:;rasta l1 1dność . m iast.a. Cho•• 
r.ianów staje się zapleczem Zagl.Q·· 
bia lvfo·?dziowego. 

Wis. Nie ma, jak wykazała wizja 
lo!rnlna, żadnych możliwości wy 
gospodarowania dodaikovlych Zdnn1· na izb lekcy jnych. Zachodzi więc • tł 1 łas"kę 
kontaczhość adaptacji bud;y nku 
zastępczego j eszcze na rok s;:kol 
ny 1063/64. 

Sytuacja lokalowa w sr,kol­
bictwie podstawowym i l i ceal­
nym w Lubinie jest "-' chwili 
obecnej alarmująca. Jest tu 
tylko j.ed,1'la szhoła podstaw?� 
wa, któ'l'a posiada 1 5  izb lekcyJ 
nvch normalnych i 4 zastępcz-e. 
S�kola ta  posiada 28 oddziałów. 
Nauka więc odbywa się na 
d\>vie zmiany. W roku szkolnyrn 
1963/64 będzie juz 34 oddzia­
ły, a więc z konieczn0ści 
trzeba wprowadzić trze'rii\ 
zmianę. 

Wcale nie lepiej przedstawia 
się stan izb lekcyjnych w pozo­
stałvch szkołach na terenie po­
wiat.u. Trudności znaaznie wzro­
sną z chv:ilą wprow.adzeinia re­
formy szkolnej. Sporządzony 
p rzez Wydział , oś,.v<iaty projekt 
sieci sz!(ół podstawowych na 
rok sz:rnlny 19661 67 zakłada, że 
pot rzcby w izbach lek;.:yjnych 
i pomocniczych wzrosną o 186 
izb, w tym 76 pomieszczeń na 
gabin ety i praco\vnie. Już ohec­
n ie  zachodzi konieczmość wy­
miany użytkow3nych obecnie 
49 izb zast�pczych. A wi.;c fa-

Amatorzy lodów w Chocianowie 
zdani są na laskę lubińskiego roz­
woziciela, który tylko w wiadomych 
sobie termina-ch przywozi lody wóz­
kiem i to w dodatku nletbyt. sma- Zlotor,yja - fragment plaou Wolno ścl. W b\ldynku od lewej mieści się kawla.r/'nta „Calypso·'. flot. L. MiHcr 

W budynku tym, z l O izb 
lekcyjnych korzysta Uniwersy­
tet .Rohotniczy już od godziny 
17. Będtie to oczywiście ko­
lidowało z cz.asem zakończenia 
nauk-i trzeciej zmiany sz 1-:ol'Y 
podstawowej. W rbku szkolnym 
19Q::l.lG4 ma być otwarte Te­
chnikum Górnicze, ktofe r&w­
nież chce korzystać z dwóch 
izb lekcyjnych tejże sz.koły pod 
stawowej. 

P�dobna sytuacja je5t w bu­
dynku- Liceum Ogólnokształcq­
cego. Do<tychczas korzystano z 
12  izb lekcyjnych normalnych 
d. 5 zastępczych. Jednak z 4 izb 
!Zastępczych trzeba n ies tetry ue­
zygnowae, b'Jwiem nie octpo­
wia-dRją wymogom higienicz­
!110· sanitarnym. 

Liceum prowadzi łącznie 19 
oddzi.ałów. Nauka odbywa si� 
tu również na d,,,,.ie zmiany. W 
naśtepnym roku szkolnym przy 
będ7.ie jeszcze jed�n oddział, a 
l icz.ba izb lekcy jhych zmniejszy 
się o czAery. Dyrekcja zakłada, 
że nauka w klaS8ch podstawo­
wych zaczynać się bęcizie w go­
dzinach między 13 - 1'l w 
izbach opn5zczonych przez ucz­
niów klas l icealnych. Tet1 1,tan 
spowoduje  jednak prowadzenie 
2ajęć w obu szkołach do g0dzi­
ny 19. Jes.t to możl iwe dla 
zastosowania w okresie let­
nim. Gorzej będzie w sezonie 
jesienno - zimowym. Uciążliwy, 
111.oC'ny powrót d zieci do domu 
stwol'zy doda,tkowe trudności. 

Tymczas€m przewiduje si-:, 
ze trudności lokalowe w roku 

czne. 
W Chociano,vie co prawda istnie­

j'e bardzo ładna kawlacrnia RJSZiZ i 
prywatna cukiernia. Cóż z tego, kie­
dy w pierwszej można dosłać w u­
palne dni kawę, ws>zelkie rodz:ije 
wód"ek t 7.,akąsek, ale o \od11ch nil,t 
tam nigdy nie 11 i e  słyszał. A prze­
cież Jocty są latem podstawowym 
asor�ymcntem ::ukierniczej branży. 
Na dodatek pryw'ltna cukiernia  d'zifl­
ł;,,lność swą opiera na sprzedaży 
piwa, oranżady i . . .  wina. 

Czy to w porządku ? 
Wis. 

Wandale ktyczne potrzeby mogą wzro-
snąć do l iczby 211  izb. Ulica Lipowa w Chocianowie za -

Wyst;:ipi r6wnicż problem za- wdzięcz::t swój urok pięknyn,, 1 oz­
pewnienia mieszikań dla nauczy łożystym lipom. Ni-3 umieją jednak 
ciel i. Liciba nauczycieli wzros- docenir go na-v1et sami mies:ckari­
nic w tym czasie z 230 do 302 cy tl'!j ulicy. Rokrocznie w l ipcu, 
osób. Szczególny brak mieszkm'l gdy ty1 :�o zakwitną drzewa, roz­
vv;yst;:ipić może w Lubinie, że- ;,oczyna sil.� zbi�vanie kwiatu lipo-
la�nym ,IYioście, Rynarcicach, wego, 
Osieku, Trzebicach, Zimnej Wo- Polączemr;, pięknego z pO�'.ytecz­
dzie i Pieszkowie. Potrzeby te nym byłoby w porządku., gdyby 
mogq •rozszerzyć się j eszcze do kwiatow nie o!:.irywano z ealyr.,i 
innych miejscowości, w których galęzi ::tl"'.li. A ta.k i:ię niestety dzi�-
planuj e się otwarcie 8-klaso- je. Totet ulica w tym okresi e przy 
wych szkół. • biera ":':·�ląd pobojowiska. . .  

Już dziś trzeha zastanowić się Ro-1r�1ez i ":'. :Ym r�u t::3:dyc� 1 

i szukać możliwośc,i rozwiązania stało s1<: zados� 1 gałęzie łamie si.: 
tei;o problemu. WszGdzie tam, :-tarym zwycza�em. Warto, al::y z�·· 
gdzie powstać maj ą  szkoły 8- mt0.re�0:•1aly się_ !Ym . od�ow1edn�e 

klasowe, a n ie  przewiduje się cz.ynmk:. Pr:i:ec�ez zielE.n _to . nie 
budowy nowej ani te.i: rozbudo- 1�,1ko płuca miasta, ale 1 Jego 
wy lub ada,pt�c; i  budynku na ozdoba. Wis. 
szkołę, trzeba koniecznie roz-
wiązać problem u z:vskania i zb 
w ramach wła�nycl'\ możliwości 
GRN przy aktywnym współ­
udziale władz powiatowych. 

(ski) 

Liczył 

trafił 

na 

do 

• • I I 

na1wnosc 

więzien ia 

W krzywym ·zwierciadle 

W styczniu br. d o  Komendy ro­
"\\•latoweJ MO w Lubinie zgłosił �ill 
Zbigniew Bachnik, zamieszkały w 
Ustroniu, prosząc o przyjęcie d o  
pracy w 8el<cji Ruchu u rogowego. 
Uprzedził pn;y tym, że ma w tym 
kierunku odpowiednie kwalifikacje, 
jak pozwolenie na prowadzenie po­
jazdów mechanlczn}lch, staż pracy 
i ukończone 7 oddziałów s1.koly 
podstawowej, 

Na jednym z ostatnich posie­
dzeń K0misja Ochrony Porządku 
i Bezpieezeńsl wa Publicznego Po­
wiatowe,; Rady Narodowej w Lu- , 
binie przeanalizowała stan bez­
pieczeństwa la.sów. 

Powaine niedbalstwo spotyka. 
się W' rejonie Nadlcśniotwa Uuia. 
Wólka - mówił Stanisław Zim­
ny, lmmendant Powiatowej OSP. 
Pracownicy tego Nadleśnictwa. 
nie wylrnnu.ią swoich obowiąz­
lcaw, zezwalają= na rozni'ecani-e i' 
palenie ognisk na terenie lasów. 
W wiekszości wypadków pasy 
Ochronne wykonane są niewłaś­
ciwie. Na skutek tego, w ostat­
nich dniach, wybuchł pożar w 
Raszowic l\falej, Nadleśnictwa z 
opóźnien,iem nadsyła•ją meldun­
ki o pożarach lasów, a opóźnio­
n y  o 3-4 tygodnie meldunek 
utrudnia ustalenie sprawców po­
żaru. 

Naj lepiej pasy ochrcnne wyko­
nało Nadleśnictwo Chocia11ów. W 
pozostałych Nadleśn1ch'>tach pasy 

są bardzo wąskie i nie gwaran-

Dobry przykład 
I5o Zakładów Górniczych ,.Kon­

rad" w Iwinach koło Bolesławca 
mieszkańcy Tomaszowa, Iwin, 
L11bkowa, Jurkowa. i Racibm:o­
wic mieli i mają jeszcze nadal 
(wprawdzie już nie wszyscy) uza­
sadnione pretensje o .stan wód 
gruntowych. 

Nierzadko trzeha wypłacać 
mieszka1'1com tych, okolic odszko­
dowani3. Aby temu zapobiec a 
równocześnie stworzyć warunki 
do p-ob-i era·n i.a  zdrowej i dobre) 
wody, dyrekcja „Konrarla" po­
sbanowila wybudować dila potrzeb 
tych osiedl i  i wsj •- wodociąr'i. 
Rurociągi już dopl"owadzono d-o 
Jurkowa, Iwin i LułDl<owa. 

Z tak z.ał,a,twionej sprawy nie 
tylko są baJ:dm zad 'Jwolen i  mie­
szkat'tcy tych miejscowości ale' i 
Pr.ezydium PRN w BGJ.esławcu. 

itują odpowiedniego· bezpieczeń­
stwa. 

Dotychazas n-ie z,anoto•wa1no, by 
adtnini�tracja Jeśn.a występowa­
ła o uka!"anie kierowców, za prze­
jazdy p'J drogach leśnych ciągni­
kami , nie przystosowanymi d'O 
tych celów. Na,tomiast zanotnwa-

, n o  jue; wiele wypadków powsta­
n ia  pożaru z winy <;iągników. W 
lasach, j ak dot:vchczas. jest je­
szcze zbyt mał0 tabliCl os'brzegaw­
czych, a zabezpie,crnnie budyn­
ków lefoych pozo.stawia wiele 
do życzenia Brak odpowie•dniego 
sp!"z�tu a co gorsze, instalacje 
elektrycz.ne są na  ogół wadliwie 
wyk,onane. 

Przykładem niewłaściwego pr�estrzegainia przepisów przeciw pozarowych może być lubiński PZGS, kitóry przy budowanych ba�akach (słomiankach) nie bu­duJe zbiorników przeciwpożaro­wych mimo, i ż  zapla:1owano je w dokume::itacji, 
(ski) 

we 

Ofertę Bachnika przyjęto i pole­
cono przedtożyć dokumenty, z l<tó­
rymi zglosU się po kilku dniach. 
Okazało się Jednak, iż dokumenty 
n oszą ślady wycierania gumką, pr1e­
rabiania itp. Toteż wsz-częto docho­
dzenie, które wykazało, że z. Bach­
nik sfałszował zaświadczenie pracy 
dopisując w nim, iż był zatrudnio­
ny w ch arakterze kierowcy podczas 
gdy był robotnikiem fizycznym. 
Bachni k przerobił również świade­
ctwo szlłolne z klasy IV na VII, 
zmieniając również noty na lepsze. • 

D>alsze _d ocht,dzeni« wyka'ltaly, że 
pozwolenie n a  prowadzenie po•a1.­
dów mecbanic1nych kt. III Rachn i­
ka było' fałszywe - przerobione z 
pózwol<,nia Stanisława Zielińskie-go 
(na l<t-'>rego byto wystawion e).  Stwier 
dzouo przy oka7,ji, że • z. BaohnH< 
ultra-dl pozwo'J'enle S. Zieli ńskiemu, 
:t którym wspólnie odbywał w Szcze 
ch:iie słmr.bę wohkową. 

Sąd uznał winnym z. Bachnika i 
skazał go n a  10 mi'esięcy więzienia 
I opłatę kosztów sądowych. 

Tak zakonczyta s1ę kariera nie ­
doszłego oszusta-kierowcy, który li• 
ciył na nahV-ność funkcjonariuszy 
K P  MO, a być może tu właśnie 
chciał znaleśł alibi dla'. swego prze­
stępczego czynu. 

(ski) 

Z piwnic i sl1ychów 
do nowych domów 

Do· l<:ońc'a 1965 roku Bo1e·s1awiec 
otrz;•ma ponad dwa tysiące no­
wych i7.b mieszkalnych. W t.vr1 
·c7.Jasi e· za kłady pracy oddadzą 1 .1 n 
izby. Ale i to - jak nas poin­
formowano - nie zaspokoi, po­
trzeb .i3ole,ł,lawca. 

Ojcowie miast.a ma,ją stąd spo­
ro 1�1opotow ze spra,wiedliwym roz­
działem mie&zkań. W związku' z 
tyrn Prezydium MRN w Bolesław-

cu podjęło uch walę określającą 
z.asady rozdziału !'1ieszkań. 

Póniewat znaczna · czę:ść miesz­
kańców Boles'Jawca zajmuje dotych­
czas mieszkania na sl:;cychach, v, 
piwnic:łch itp, ot:zymują oni 45 
proc. izb z nowego budownictwa. 
Dia rodzin przekwaterowanych z 
budynków zagrożonych odda się 40 
procent iitb. Po!tostałe 15 procBnt 
m,1eszlcań oirz;>,mają ' niezbędni fa­
chowcy. (sh.i) 

Szkoda tylko, że Boi'eśławiec­
kie Zakłarly !\:lateriwłów Ognio­
trwałych, które ró,vnież ponoszą 
odpowi edzialnośe za, spowodowa­
ni� utraty wód grunt<rwych w 
Khczkowej i Osiecrnicy nie kwa,­
pią się z płaceni.em od�rndo·._.3-
nia. Może dyrekcja ,tych zakla­
clów p.Ójdzie śladem i dobryl'T,l 
przykładem „Konrada"? (ski) 

LOK szkoli 
kierowców 

,, 
WIAD OMOSCI  

LEGNICKIE _, 
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Oś:rodek Szkolen�a Kierowców 
przy Lidze Obrnny Kraju w Bo­
lesl:ivJcu otlejmuj-e swą dziaialnoś­
dą powiały: złotoryjski, legnidti, 
lwówecki, lubai'rslb i zgorzelecki. 
Ogól-em, w ·br. po2Jwole11ia na pró- • . 
wadzenie poja,z.dów mechanicznych 
uzyskało _5'17 osób. Znaezna ctęść1 

bo aż 327 osób, to kierowcy z ama­
tors!( im prawem ja1zdy. p,.Jzostali 
zd-0byh kwalifikacje zawodowe. 

Bol%lawi,'cki ośrodek szkole też 
k i •;ruwcow amat.orów na • wfiac11 : w 
Groniadzi�, G ośd'Szowie, Lawszo­
Wej, Sulik-Owie i innych . 

Pawilony handlowe Brak warzyru 

. w o·siedlu górniczym 
D)•Tekcja MHD postawi pawilon 

przy ul. Wojska Polskiego (róg 
ul. Słonecznej). Można w nim bę:. 

cizie nabyć artykuły spoi.ywc'Ze 
oraz pierwszej potrzeby j ak np. 
za,pałki, pasty do obuwia i do zę­
bów. mvdlo itp. 

. , 
l OUJOCOUJ 

Rozwój kopalń „Leny" i „Nowe­
go K-Ościoł°a" spowodował komec-t­
no·ś,� wybudowania w Złotoryi, w 
rejonie ulic Wojska Polskiego i 
Górniczej, osiedla gcirn.iczego, kLłi­
re liczy dziś kilkadziesiąt domów. 
Projek tanci zapomnieli jeJnak o 
skl�pach i na  os-icdlu, prócz kio­
sku „nuchu", nie ma obecnie .żad­
nej placówki handlowej. Po każdy 
drobiazg trzeba biegać do centrum 
mfa.sta, oddalonego o 2 kilometry. 

Ńledopafrzcnie arcWtektów na­
prawią teraz handlow<ly. Za1:wier­
dzono już lo!-:aliz>l�ję i limity in• 
westycyjne na budowę dwóch pa­
wilonów handlowych. Zostaną dl1-s 
zbudowane z elementó.w prefabry­
kowanych i Jeszcze pod koniec le­
go roku zostaną oddane do użytku. 

P�wil�n Powszechnej Spółdziel­
ni Spozywców zlokalizuje się przy 
ul. Górniczej. Tu z kolei będzie 
i!'ję pnJwadzić !>prudaż miesa, ar­
tykułów spożywczych, nabia łu oraz 
warzyw i owoców. 

Warto dodać, że Ut'Uchomienie 
tych plac0wek bę<'lzie realizncją 
j ednego z główniejszych postula­
tów wyborczych. Oby tylko wyko­
nawcy dotrzymal i słowa i oddali 
pawilony- w przewiclzianrm ter­
nunie. {Iem il) 

Gospodynie domowe w Złoto­
ryi głowią się codziennie co go­
tować na obiad. Sklepy są słaoo 
zaopatrzone, a w dodatku odczu­
wa się brak warzyw i owoców. 
W dniu 1 5  lipca br. przed stra­
ganami n a  pl. Wol n,ości stały 
dł11gie kolejki klientów po pomi­
dory; 'Takich kolejek nie hylo 
nawet wówczas, kiedy sprzeda­
warw tn cytryny. 

R •• • I • e-ZWIJD-J[l ns lllJI, 

Skąd tak rażące braki? Otóż, 
miasto nastawione jest wyłącznie 
na imp:>rt z innyC'h powiatów, W 
Złotoryj kiem na blislrn 50 pa11-
stWO\\'Y<lh gospodarstw rolnych 
tylko PGR w Lulrnszowic u11ta­
wia •.varzywa. Słabo też pracu:e 
fil ia legnickiej Rei orvJwej Sp:'il­
dzielni Ogrodniczej , k t'óra dos1.ar­
cza do sklepów w Chojnowie, 
świc.rnawie i Wojci eszowie bar­
dzo mało warzyw. Spowodowane 
to je.st brakiem środków trans­
portowych. Warte więc pomyśleć 
o j akim samc,che::lzie dla potrzeb 
tej placówki. 

14 nowych punktów usługcw.rych • 
pov,,stalc JUŻ w tym roku na te­
renie pov.ria tL1 złotoryjskiego. Po­
wiatowa Spoldzielnia Wielobranżo­
wa otvrnrzyła w slolicy powiatu 
warsztat robót budowlahych i na za­
mówienie lokatorów maluje mie�·z­
kania. wstawia szyby do okien, 
przei-:taw.ia pies:e itp. Ta sama 
spółdzielnia uruchomiła w Swie­
r:z�wie puu.kt cnemicznego czysz­
aenia odzieży. Otwarto r0wnież 
zakład fryzjerski, ic:zewski, punkt 
napełniania długopisów i naprawy 
narzędl.i rolniczych. 

Do końca roku przewiduje się 
utworzenie 17 nowych punktów u­
sługowych. W Złotoryi p-0Wstanie m. 
in. zakład tapicerski i ślusarstwa 

samochodowego, W innych rmcJ­
s<:>ow0sciach po\,viatu przewiduje 
się uruchomienie zakładu foto­
graficznego, elektromechanicznego 
m1l,lowania m,ieszkań i chemicz-

. nego• czyszczenia odzieży. (lemil) 

Złotoryja n ie  może � .... ..fnak w 
dalszym ciągu l i czyć 11:lł import 
warzyw i owoców. Czu najw:vż­
szy, ahy pomyślano o własccj 
produkcji. 

lłiehezpieczny zukręl 
We wsi Czernilrnwice kolo• Ro­

kitek (pow. Zloł,ol'yja) znajdują 
się dwa, ko-le.ino po sobie na­
stępujące, bardzo ostit,e 2l<tkręey. 
Na dodatek, zasłonięte wysokimi 
knewami, rmm-qc,ymi· przy rowie 
i w gospodar8'kfoh ogr.odach\ 

Widt>ez,1'0ść ód'einka s<Losy :r.na,i 
dujijeego się za, 2rakrętem równa 

się zeru i z tego też powodu 
zdal'Z}'lo si� tam już ldlka. nie­
b'e"✓.\,ie<lnl\y<Jh wypadków drogo­
wych, 

Nieprzyj·emne prukłyki 

Czernikowice fo:i,ą. na doś<" licz­
nie uczęszczanej trasie: Choci�­
nów - Cho,inów. Przeto dziwi 
nas, Z\� do tej po11y, mimo Mlku 
wypadKów, Wydq;ial I>t·ogow,v 
Prcb'ydium Powiatowej Ra<1Y 
Narod'O\,vej. w Zł.o l.oryi nie prz111l 

, !-ięwzf'ął żad11yeh kroków w <'elu 
J>dlepszenia widoczności. 

Zdarz.a sit: często, że w piekar� 
niach Zloioryi brak ohleba. Ale 
to n.ie tylko wina, . PSS. Bardzo 
często bowiem elektrownia wyll\­
cza prąd. Ostat�io n111 nie było 
prądu w nocy z '7 na, 8 lipca hl'. 
Trzeba było w ostatniej chwiU 
przywle'ić kiikaset bochenków z 
B'olesla.'Wea. 

Na pewno enet'getycy wyląoza.ią Wis. 
prąd celowo. Np. chcąc wykona1 iii••••••••--••••••-• Jaki'eś Pilne pnce. Dobr�e było� w M 
by jednalŁ, aby- na kilka tlni 
wcześniej zawiadomili zlo•!io'l'yjską. 

, 

·J 
PSS, która Będzie w st.inie pQsta-
rać s.ię wówczas o chleb w innym 
mieście. 

(L,M.) 
a w o r 

XX,-lecie . Ludowego Wejsko Kła uzysku 
• o • 

no1w1ęce1 Bolesławiecki radiowęzeł przygo­
tował cykl audycji związanych z 
ółrchodam.i XX-lecie> Wojska Pol­
skiego. Są one poświęcone I i H 
Armii WP. 

Mies,zkania nre tylko 
W bieżącym roku blisko 120 

rodzin otrzyma. n1i�szka i:tia z no­
wego budownictwa. Prczyclium 
l\'Tiejsld�j Rady Narodowej w Bo­
lesławcu z puli tej przeznac�t.1. 41 

Audycje prżygotowują micjsC'Owi 
prelegenci i oficE>rowie re.zerwy 
W P. (ski) 

d la łackowców 
mieszkań dla rodzin zajmujących 
dotychczas mieszkania P,iasnr: i 
wymagające remontu Po�ostałe 
otrzym:ają p>otrzeb'ni fach<oWcy. 

(ski) 

B·e·s:1imskie morders·lwo 
W nocy z 3/Y czerwca na 1 l ipca 

br. we wsi Brze'inik w powie-cie 
holeslawieckim został be:Stialsko 
z;amordowany 1 1 -letnL Franio 
Zi:ólk-0'(.'\'slU. 

30 czerwca, w niedzi elę, we 
wsi hucznie obchodzono odpus,t.o­
we- urocz.ystO'Ś'ci. Do wi'elu gospo­
darzy przyjechali krewni i zna­
jomi z sąsiednich miejscowości. 
Gwarno byf-o również w domn 
W1a<lysl-awa Z iółkowskiego, o ica 
Frania. Biesiada trwała do póź­
nych godzin wieczornych. 

Nad ranem, pod drzwiami do­
mu rodzice zn.a·leźll ciało Frania . 
Chłopiec b�'ł Zbl'ocWriY krwią i 
miał odrąl'laną od t�•lu gło\.vę. 
Krwa\\7ę śl�dy zap_rowactzily_ 9rl 

domu do odległej o 80 m stodoły. 
Stwierd�ono że zabójstwo zostało 
dokonane właśnie tam, a następ­
nie - morderca ciągnąc ofi arę 
za  nogę, przywlókł chłopca i)cd 
drzwi domu rodzici'>w. Początko­
wo trudno byl0 okr <::ś1ić .. czv na­
rzędziem zbrodni była s iekiera , 
czy inny przedmiot, gdyż potwor­
nie połamane i pokruszona kośGi 
kręgów szyjnych ofi ary przy,.vo­
dzily na  myśl plilę do cięcia drze­
wa. Pb kilku dniach bawiące się • 
dzieci z.nalazły s,iekierę, Ryfa 
zbroczona krwią i ukryta· wśród 
sztachet i chrustu starego pai•­
kanu n ależącego dv sąsiadów 
Ziórkowski eh. 

Sled.ztwo w tokU: 
(J) 

buraków ? 
Centralny Zarzą<l Przemysłu Cu­

krownkile.:;o ogłosił wspólzawodm­
ctw0 o uz.ysk.anie najwyższych plo­
now bl1ralrnw cukrowych, w któ­
rym wezm;! udziat wszystkie wio­
ski i gospodarstwa uspoleczniom:?. 
Im też przyżnawane będą nagrody. 

W każdym rejonie (powiat po­
dzielony J est na kilka reJono\.v) 
prz,y .rnnne zostaną 2 nagrody I 
stopnia po 5.000 zl, 4 - lI slopnfa 
po 3.00fi 1.I i 5 1 nil gród Ul stopnia. 
po Z.OOO zł. N iezależnie od lyl'i1 
nagrórt na,j lcpsza wieś w powicde 
otrzyma 7.000 zł, a druga 5.000 
:I.I•. ;"fatom�ast nnjl'epS'l'a wies 1;;� 

teve11ic l1'6iafo.lfno�oi dan--ej c1\kroW­
ni oii·tymt� nagrod<: w w� solrn�ci 
15.0.0U z<l. 

Jak wykazały dotychczasowe 
bstracje pót, buraki cukrowe za� 
powia,:iają się bardzo dobrze i ro„ 
kują :.i2yslc..<nie· wysokiej w'.)-'d<1j-· 
1105ci z hC'ktara. Najpilnie,isiym 
ob.ennie· zadaniem pl,anta t.orów je. s� 
dalsze odd1 w�,1,cza.nie poi, n,i,•<la­
rmsM1.enil} dt> ze�korupienia siQ 
:i ienti rlo chwili zacienienia jeJ 
r,rzcl liście oraz zwrócenie uwag.i 
na mogą.re pojawić się mszyce. 

Z, KASPRZA:K 



,.,.. -

KONKURS 

na nazwę 

parku 
rrezrdiuni l\!!ejsk.iej Rady Narodowej· w l'..ublnte i Redakcja 

„Wiadomości' Ler:nickich" ogłaszają niniejszym konkurs na 
nazwę rozbudowywanego parku przy ul, ,vlloolawskiej w Lu­
... 

w konkursie może ,mąć u'tlzial k,a<żdy nie2a.leżnie od' 
miejsca zamieszkania lub pracy, , 

Osoby biorące udział w konkursie winny nadesłać do redak­
cji ,,Wiadomości Legnickich" (lli�gnica, Rynek 50/52) ' dwa wy­
ciele z ,,\Viadomości Legnickich" i wypełnione kupony. w tym 
celu redakcja wydrukuje dwa kupony· kon�ursow�. .Thtl\!n 
oznaczony literą „A", który drukujemy dziś ora,i drugi 
oiznaczony literą „B", (ukaże siQ zai tydzień), 

Kupon „A" służy do tego, aby osoba biorąca udlllal w kon­
kursie wypisała na ni!lł projektowaną pnez siebie nazwę par­
ku oraz podała swoje godło, pod jakim chct1· występować, 

Kupon „B", który należy umieścić w zaklejonej kopercie, 
opatrzonej godłem identycznym jak na ktipon1e ,,/\" _ służy• 
po to, aby wypisać na n:im swoje imię, nazwisko, a.dres, wy­
mienić zawód oraz Jeszcze raz wymienić nazwę proponowaną 
w ku·ponic „A". 

Oba kupony: ,,A'• (oddzielnie) i „B" (w zaklejonej kopercie) 
nadesłać należy w terminie do dnia 30 września 1963 r. do 
redakcji „W.L". 

Ilość projektów składanych przez jedną i tę samą osobę me 
jest ograniczona. N atomia.st poswzcgólne pary kuponów ll\()gĄ , 

• iawi3rać li tylko po Jednej zaproponowanej na.zwie, Oi.naeza. 
to, iż jeśli jedna i ta sama osoba będzie chciała nadesłać np. 5 
propozycji, musi ona nades lać 5 kompletów wyp�foionych kut>(.,_ 
nów. 

Ustala się następujące nagrody; 

I nagroda - 2.500 złotych 

n nagroda - 1.500 złotych 

III nagroda - I.OOO złotych 
Organizatorzy konkursu zastrzegają sobie prawo wykorzy­

stania w przyszłości również nazw, które zdobędą: drugie' lub 
trzecie miejsce, • 

w przypadku wybrania przez jury konkursu nazwy za.pro­
ponowanej przez więcej niż jednego uorzcstnika konkursu -
0 przyznaniu nagrody zadecyduje losowanie, 

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w terminie do· 10' p,1,źdii.er­
nika 1963 roku, a wyniki podane zostaną do public-�nej wia-
domości na lamach naszego pisma. 

Skład jury konkursowego podany zostanie w terminie p•ói� 
nicjszym, 

__________________ -'!' __________ _ 

KUPON ,, A'' · 
(Wyciąć i złożyć oddzielnie od kuponu „B") 

Prnponuję następującą nazwę parku lubińskiego 

• i • . . . . . • 

l\Ioje godło brzmi (nie nazwisko) 

• • . . ; . ,· . • • • 

._ ______________________ -i-______ _ 

o 
(Dokończenie ze str. 8) 

!Zenie wypada tylko podać jcsz­
�e nazwiska sprawców kradzie­
zy W sklepie Nr 41 i W}'ro>ki 
)akie otrzymali .  W rzeczywistoś­
ci jednak sprawa nie byłl:1 tak 
Prasta jak można by przypusz­
tzać, pe.nieważ nosi ona charak­
ter poszlakowy. 

A RESZTOWA'NY w dniu 3 
kwietn ia  ub. r. były k<m ­
\'l:ojent WPHS 24-Jetni• Ma­
riau Jelonek, który po­

przech1il::!go dnia  wraz z ,.kol �ż­
ką" opy!ił czekoladę - dosć lnep 
!-ko udawał niewi nnego, Kiedy 
boWiPt11 funk�jon"riusz� MO za·­
pul{ali do d l'zwi mieszkania, któ­
re ·zajrnował wspólnie• z pewną 

Zmodernizowany „Ursl:J·s'' 
produkc�· • • 

IUZ w 
I Zwiększenie 

nciągu 
mocy i siły 

3 Wzrost bezpieczeństwa jaz­
dy na drogach 

.�ViT-AU). W produkowanych 
Ooecnie krajowych ciągnikach 
tnarki „Ursus" C- 325 wprowa­
l?ono ostatnid nowe udoskona­
lnia techniczne. Dzięki zwi�l<­
�eniu pojemnofci cylinJró:w 
i!l.oc „Ursusa" wzrosła z 25 d o  
� KM. B y  zapewnić zmodyfi­
•0wanemu ciągnikewi racjonal­
'ne

, 
Wykorzystan ie  tej m ocy, 

7.lnieniono także o;;umieni•e tyl­
h� • , napę::lzanych kół. Obecme 
�tOdukowane ciągn ik i  wyposu-
1.-0no , .. 0 v pony o znaczn i e  szer-

\ siyrn b' . . 1ezniku, który można w 
' IPeci· · 1 , c! nic rnelrnrzystnych wa-

lUnkarh terenovvy eh jeszcze do-

I 

d atkowo poszerzyć przez nałoże"-

nie specjalnego bieżnika, drabin­

kowego. 

Dodanie spn�iarki powietrza 

wraz z uk ładem pneumatY.cz­

nym zape.wnia obecnie większe 
bezpieczeństwo przy )>I'aca.ch 

transportowych, p.ozwal-a bo-

wiem na hamowanie pr-zyczep. 

Zainstalowanie szybkościomierza 

l icŻnika rejestrującC'go iiqść 

, ,prze.iechanych" godzin zn�cz­

n i e  ułatwia k ontrolę. pracy c1ąg­

n i lrn. Zmieniono też na bardziej 

korzystne osadzenie reflektoró�v 

ilp. W b:r� zakłady w Ursusie 

wyprodukują już ponad 15 tys. 

tak zmoderni zowanych ciągni­

kóv✓, z czego ponad tysiąc wy­

eksportujemy do krajów Eu11op� 
zachodniej, m. in. do Włoch 1 

Fnincii.. 

ło�emn ice + fa ldy + 
• C ZOI,GI rozwinęły się do 

. a laku, pelzty ociężale przez 
' pole. Pufkowtiil< von Oµ­

peln-P roni !<<Y\'lski podnió,t 
s1ę· w swnim wozie. patrz�,1 za ni- · 
1 ,1 i  i zasta!'lawial się, czy Brytyj­
CZ.,V<"Y colną się j uż przy pierw­
szym JLlerzeniu Chciał ruszyć. za 
nimi, kiedy zatrzymał go generał 
H!c-hier, tlówódca 761 dywizji. Ge­
neral trz:1s! się z bezsilnośei. 

- ,ifoje j erl01ostki przepadły -
wycharr.zat. - Cala dywizja jest 
wykfJl'lczona•. 

- Mo7f'n1y pa.nu w czymś pon ,óc? 
- zapytał von Oppeln .. -· Wyjąt· 
:nap� sztabową 1 rozpostarł j ą  
przed �enera�em. -· Gd7ie są ,t,a„ 
nowiska pa,ń.;kich jednostek? 

- Nie wi ,3,m - odparł generał 
fiicn ter. - Nfa· wiem. 

Puł knwni:c spojrzał na n ieg;o bez­
radnie  i trochę, kpiąco. Mia,! toraz 
wazniej,;ze rzeez.y na głowie; niż 
z3jmo,vanie się ludźmi, którzy stra 
<'i l i  głowę. Generał Marcks powie• 
dzi,1! ff,u przecież, że od  n1E:go za­
leży przyszłosć N iemiec. Zasa'lu to­
wał nh:•dhale Richteuowi i zajął si•: 
swoin<i czołgami. 

A czolgł pułkownika pięły się 
na wyżynę pod Bieville. N ie na­
tknęły się dotąd na Brytyjczyków. 
Ale kiedy pierwszy c1.otg osiagnal 
gi;zbiet pa-�orka, zadu.dnilt nagte 
działi>l. Ogień był gwałtowny i do­
kładny, zdawał się ogarniać ko ·  
lumnę plm<"erną z d\'ll.tnastu str·on 
naraz. Pierw�zy czołg, wyleciał 
nagle w powietrze, nie oddając na. 
wet j ednego .strzału. Dwa inne 
parły naprzod ostrzeliwując Bry­
tyjczyków, ale ci mieli więkgzą; 
s i tę l)gnia. Jeden <'zolg po drugim 
st awał w płomieniach. Po pięciu 
m inutach wypadło z walkn. sze�ć 
niemieckich czołgów. 

Pułkownik von. Oppeln-Rroni­
kowski przf'lykal nerwowo ślin� . 
• N·igdy je.szcze 1,ie pneżyt takie�o 
ostrzału. Zrozumiał, że jego czołgi  

, nie• pnerwą lini i  bryiyjskicl1 i da1 
rozkaz, aay przerwać nai.arcic i 
okop_ać czołgi. 

*

ń 

Rommel opuścił komendę garni­
zonu w Reir(ls i rzucił się na .sie-

se nsaci:e +· ł a j emn ice 
i t MWWFAH • 

dzeni1i sarr.ochod1 1, aż brzęk11<,ły 
spr�7yny, 

- Dalej, do La Roche Guyon! -
p,()¼ ierlzłal. 

Romrnel niikzal. Myślami był 
już .:hyba w 2l  dywizji pancernej, 
kt.óra wiała zmienić wynik inwaz,1i. 
W pewnym momencie odwrócił się 
znowu do s wego adiutanta. 

Teraz brakowałoby jeszcz�, 
żeby wylqdowali na wybr•zeżach 
Moi;za Srodzienmego - powiedział. 
1 dudał po cl ,wili :n tkzeni.a : - vVie 
pan, ,La11g, gdybym j a  był teraz 
główn1>dowoclzącyrn aliantów woj·· 
na została.by zakończona w' prze·· 
ci;1g11 czternastu dnj_ 

Zab11zr1ial'o to wyniośle, ale LaAg 
od-czul', że Ron,mP! stracił już na­
dzieję na. zlikwidowanie i nwazji. 

* 
TVm<'?<'lSE'ni Brytyjczycy zatrzy­

mali także 35 niemieckich· czo!gćw 

+ fak ty  + sensacje 

w zwartym szyku za  holujący­
mi  je samolotami. Obse11wowat, 
j a.k odl a czyły się od sam olotów, 
zniżyły l ol 1 schodziły do lądowa­
nia gdzieś rniędzy stano·N1skan,i 
jego czolgow, a ,\'ybrzczem. 

* 
Pt1łkownik von Oppeln-Broni­

kowski siat w tym czasie porl 
DieviUe, gdzie okopywa.no pozo­
�tale j ego czołgi i patrz,yl z nie­
drywierzaniem na wyco fujące s ie 
odd:>:ialy- niemieckie. Szybko prZ(>­
rhodziry grupy żnłn.ierzy pod do­
wództwem młodszych oficerów. 
Gdy pr61Y>wal pytac, co to znaczy, 
oitrzymywat niezmiennie odpowi edi. 
że oddziały ,,zna i dują się w dro� 
cize z frunlu w kierunk u Caen". 

Na końcu jednej z kolumn zo­
baczył feldfebla, k tóry trqn1ał pod 
rękę dwie �!ustawe dziewezyny z 

+ ł a j emn ice + fakty 
Ełi#ES www MF i fi 

j ednosf}rnrr,. Tylko na odcinht, , 
. g:dzi•J lądow,'.lł V korpus I an , , i i  
,1mcr.vlrn11,kicj wy�worzyla � i�  ni"­
!)nzpieczna s:i, tuacja ,  spowodowar.a 
ble;dami clowoctztwa. Z 32 wylaclo� 
Wa'1ych do wody czołgów tylko :i 
dotarły do brzegu. f'{esz ( a  u l on'ęl.a. 
Oddziały pierwszego rzutu lquowa­
ły bez ubczpiec7,enia arlylei•yjsk ie­
go, gclyi. arlyłeri;i 7.osł.ala za pożno 
wląeznna do akcj i .  Oddziuly te> 
doznały dotkllwyc:1 strat pod skon­
centrowanym ognien� nicmiccldrh 
karariin',w m as7,ynowych i moirJy 
zająć tylko wąsh gl 1;>boki na 1.5-
2 km odcinek wybricża. 

Glńwny cel jednak osic\r,mięlr, . 
Drugi front zoslał utworz0ny. W 
okr0sie od G czenvca do 24 l ip<"a 
udało im się rozszerzyć przyczó1ek 
cio stu k i l on ,etrov( s:t.eroko>'\ri, oraz 
30 do 50 ldlometrow gl�l�okośr-i. 
B,v ln  to tylko polowa tego, co 
przewidywał plan operacyj ny, 

Najdłuższy dzień 
I 

(3) 

naeieraj„v:ych pou Pericrs. Za1�im 
czołgi dotarły na o•J1eglość strzału 
do umocnień bryf·yjskich, r'lziesięc'. 
z nich zostało znisic-zomych. Wtedy 
clowóck:a ocldziacu, kapitan von 
Got tberg, zmuszony był dać roz­
kaz wycr-fania- się d@ lasu. I on 
kazał okopaci pozo�tałe czołgi tak 
!,'lęboko, żeby wyslawały im tylko 
wieże. 

Nierncy dziwili się, że napotkali 
1ak zdP.cydowany cpór Brytyjczy­
ków. A przed-ei ztoiyty si·ę na to 
dwa fdkty: spóźniony rozkaz wej­
Ś"!ia do akcj i i konil'<'znoś,: obje­
chania zbombardowanego Caen. 

l'od wie.:zor von Gottber� usly­
�z;cit huk silników samolotowych. 
Widzi,il  dokładnie <'ale roje szy� 
bov.rców transportowy cą, <:iągriacych 

oddziałów służby pomocn iczej. By­
li, j ak później opowiadał „pijani 
jak swinie, m ieli umorusane twa-rze 
i zai.aezal i  się na szosie od rowu 
do · rowu". 

Feld febel i jego dwie towarzysz­
ki ni0 zwracali na: nic uwagi. Szli 
<'h wiejnyin krokiem przed siel:,ie 
i śpiewali na cały głos „Deutsch­
land, Deutschland, ueber alles!" 

* 
Tak kr.ńczyl się „najdłuższy 

dzie:'t". N ie pomogły s,pozmone 
prńby odsiP.<'ZY. nie pomogły póż­
n ie j.;ze kontra taki. Inwazja udała 
się. A'! ianci uchwycili przyczci?ki 
i zaczęli je rozszerzać. Niek tóre o­
siągnęły glę'Jokość 10 k:ilon1elrów, 
co umożliwiło l ąd.:,wanie daiszyrn 

Alianci rozporządzali je.dna-k po­
kaźnymi !:ii lami lotniczymi i mogli 
i,koncentrowac na zdobytym t0-

renie znaczne sity do roz"vini�da 
dru�iej fazy natarcia w polnoc­
no-zachod.niej Francji .  

KON IEC 

I W nasięl)nym numcr11,a 
rozr,oczynamy <'ykl materia­
łów pt. .. UCIECZKA SPOD 
STRYCZKA". 

GJ Nowe dokumenty :-: . 
l)J'7P,SZlosci Globkego. 

8 Wyroki śmierci na jeń­
ców wojennych, 

8 Brudne ręce radry mi­
r,:sterialneg'o. 

•-----•----------------------------■ ■-.am111-a•!llll-•lalll!ll _____ llllllWlll'lli -m&:l!iNli&a--:.mm1•111■M8111111!A■N2MHIIIW--"' . ' 

ta jemn ice fok ty + 

l:obietą -· nie chciał otworzyć i 
mil icjanci zmuszeni by l i · vyv.1a­
żyć drzwi; W pokoj u pod łóż­
kiem znaleziono opakowani a  od 
cze·k0lacty i piemi Ków. ,Widocznie 
mk1da para pokrzepiała się przed 
sr1ern łakoci ami. W kuchni był 
plik torebek od kawy, słoik ... bi­
lonu i wytrych. <Telonek, mimo 
n ieodpartych dowodów winy -
nie przyznaje się do kradziezy. 
Opowiada zresztą zabawna hi­
stot;it: :  owszem, .-::>ył w sklepie 
przy ul. .środkowej, owszem 
sprzedał tam towar, ćlle ,.ałat­
wiał transakcję zupełnie sarn -
bez udziału kolegi. Artykuły, 
które zbywał były własnością 
Lolka - pewnego znajomego. 

, ·- Spotkałem Lolka na ulicy. 
Wie<lzia?, że mam znajomośc.i w 
sklepat:h, więc poprosił, aby,m 
rnu pomógł sprzedać towar. Zro-­
bilem mu po prostu grzeczność 
- wyja§n1a Marian Jelonek. W 
żaden jednak sposób1 nie mo:i;� 
przypomnieć sobie nazwisirn • 

sensacje + ta jemn i.ce 

zwolono mu m1ec te klucze u 
siebie, ponieważ często przesia­
dywał w L'PŻ-cie, bo j est prze­
cież zaµalonym „krótkofalow­
cem". Ki r:?rownictwo organiza'cj i 
in1ormi.:je, że nikt n ie  powierzał 
Korclz;e k luczy od lokalu LPŻ a 
7.resztą ty l ko j�den z kluczyków 
pasuje do zamku. 

O 
Bf\ .. J przestępcy dh;go nic  

, chcą uwierzyć, że nie  ujdą 
s;,rawiedliwoś-::i a ich 
ktaml i we nd powi1edzi bę­

d,l Vila$Ciwi� policzone przy i,vy­
rnianw kary. 

!'l a podstawie zebranego ma ­
teriuJu Sąq Po,vialowy w Legn i ­
c y  i,H'Z} jaJ tezę, ż e  obaj sprawcy 
- Jl'lonek i K orda - otworzy l i  
skltzµ dopasowan�1mi k l uczami i 
po clokonaniu k r.:1dzieży zamknęli 
drzwi  nie zostawiając ś l adów 
\v.l'amania. 

Oska1'żen.,i staj ą przed Sądem 
w dniu 30 s ierpn i a  ub. ro•ku. Icll 
obror,cy występują o rewizJę 
p,roee�u . 

I/POL 
„Lolka", jego adresu ani nawet 
wyglądu. 

Toreb.k i od kawy zamówił u 
niego także „j eden kumpel''. 
który nie zgłos i ł  się po n ie, Cze­
kolad,: z pewnością kupiła sobie 
,.2.naJorr.a�' i on n ic  o tym nie 
wie. Przeslucł:ana znajoma po­
wierlziula m. in. że: , ,Ma1·ian naj­
•�ardzicj koleguje s ię  z Jankiem". 

ów ,Janek, smukły chlc,pak o 
ciemnych w1os3cl1, to H l-letni 
Janusz Korda ujęty przez milicje, 
na  targowisku. Pod podszewh� -
jego marynarki znalez,iono pie­
niądze. Było tego 1 .850 zł. \V 
mieszkaniu Kordf był pęk klu­
czykói,v, z których) jeden świetnie 

, pasował rlo kłódki patentowej od 
sklepowego magazynu. Kier0wn:.k 
sk1epu przy ul. SL'odkowE'j po­
zna�e w nim parmera Jelonka. 

Korda j ednak t!pa:rcie powta­
rza, że· nigd2lie z Jelonkiem nie 
chodził. a klucze: które mu za­
brano ·są wrasnością LPZ. Po·-

S[lcl Wojewódzi-:i przekazuje  
sprawę do ponownego rozpatrze­
nia. Ponownej rozprawie, która 
odbyła się w dniu 14 maja bie­
żące�o roku przewodni czy pre­
us Sądu Powiatowego w Legni•­
<'Y - Władysław Ogrodnik. Za -
padi=t '.V.} re,;{ w niczym nie łagod­
n iej �zy od poprzedni ego. 

Marian Jelonek oirzymujc karę 
3 lat  więzienia.. i 5000. zł grzyw­
ny. J;.nusz Ko1·da zostaje ska'za, .. 
ny na 2 lata, i 6 miesięcy wię­
zienia. oraz g,,reywnę w w�•so• 
kości 31ll>tl zł. Obaj oskarżeni 
skazani są na utralę praw pub­
J icznvch j o')ywntelski ch praw 
hono�·owych na okres 3 lat. Od 
ooydwu zasądz(Jono solidarnie 
k w0tQ zł 11 .865 - stanowiącą 
w;·trtość skradzfonych towarów. 
Obroncy oskarżonych nie omiesz­
k&i i  skorz,)rstać z prawa i:,ono,,,·­
nego wystąpienia o rewizję pro­
cesu. 

IiRYSTYNA FRANUSZ 

+ fokty + sensac ie  + ta jemnice + ! ak ty + 

:•.•,•.,· 

{i(t(·· :•: • 

;�, 
!I 
Na rusztowaniach Lubina Fot. Z. Gawroński 

Barwa lepiej spełni- swoją rolą 
bardziej n iż • wielobarwne r2u­
cają się w oczy. Ponadto w na­
szych zakładach polig-raficznych, 
k tóre przeważnie pracują na 
starych urządzeniach, stoso,va­
nie wielu kolorów stwarza więk­
sze niebezpieczeństwo złego wy-• 
konania druku. 

(WiT-AR). Opakowania, ped­
nosząc atrakcyjność handlową 
towarów, wywieraj ą, duży wpływ 
na· kształtowanie się gustów, na  
pod noszenie estelyki życia co­
dziennego. Naszym opakow�­
niom, n iestety, można jeszcze 
w i ele zarzucić.  Na ogół są one 
przeładowane eleme�ta':11i zdob­
niczymi i chaotycznie Jaskrawe; 

W marcu ubiegłego roku p.o; 
wołana została Komisja Estety­
k,i , której zad aniem był.a ko­
ordynacja prac w zakresie wc-

ry Iikacji opakowań. Wery fika-

cją obje;-to ponad 13 tys� opako­
wań i 15 tys. etykiet. W ciągu 
rok•u zweryfikowano· ponad 20 
ty� wzorów - z czego zdy­
skwali.fikowano, że wzglę,il u na 
niski poziom estetyczny, prawie 
65 proc. wzorów. 

Mimo, że ocena była bardzo 
krytvczna ,  do instytucji odwo­
lav;c

0
zej - zef pOlU pracującego 

pod przt>wod nictwem prof'. J. 
JVIroszczaka z Akad emii Sztuk 
Pięknych w Warszawie - wpły­
jęło j edynie 140 odwołań. Te 
n i eliczne' Od\\'OłRnia zakładów 
pro:lu!scyjnych i zjednoczeń 

świadczą, że zdają one sobie 
sprawę z konieczności d okona­
nia grunt.,ownych zmian w �ej 
dziedzinie. 

Zgodnie z u chwalą Komisj i 
Estetyk i Opakowań, podjętą w 
koócu kw ietnia I br., z obrotu 
to,varowego znikną opakowani a  
będące „ n a  bakier" z wymaga­
niami estetyki. Nowe opakowania 
będą miały więcej i ndywidual­
nych cech, uwydatnionych j ed­
nym kolorem dla łatwiejszego 
rozpoznania towaru. Doświad­
czeni e  potwierdziło, że, opako­
wania j ednoliie kolo1(ystycznie 

5 
WIADOMOSCI 

LE�NICKIE 
�r 30 (330,' 
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r Wszedl:em do demu. W dużym, staromoa,n1e urzą-
dzonym ni to hallu, ni to salonie, było chłodno. Przez 
szpary w kolorowych zasłonach sączyło się gęste 
(,wiatło letniego popołudnia. Wąskie, wysokie drzwi 
prowadziły na ciemny l�orytarzyk, w głębi majaczył 
jasny p:rostokąt. Tam była kuchnia. Puszysty chod­
nik tłumił moje kroki. Szedłerr. szybko, byłem tuż 
przy drzwioch, l�ie::ly posłyszałem głęboki głos pani 

Pani Ludmiła Wąska chwyciła tacę z przygotowa- , 
nymi szklankami pełnymi wiśniowego napoju ,i wy- , 
biegła w milczeniu. 

- Przyszedłem po zapałki - mruknąłem. 
- Hm, iak - zakręcił się Klemens, _.:_ proszę cię, 

�ą ... Hm, tak . . .  
- Chrząkasz jak docent Baj bun - roześmiałem się. 
- Do pewnego stopnia - mr�gnął porozumie,vaw-

czo. - Widzisz, d.awno się nie widzieliśmy .. , 
- A tak, dobre pół roku. 
- No właśnie. Co to ty chciałeś. Aha, zapałki, 

już masz. Chodźmy. Porozmawiamy wieczorem. 
Przeciągnął ręką po czole pokrytym kropelkami 

potu. Mimo pozorów wesołości oczy mia� podkrą­
żone, zmęczone, a jego wąskie usta ś01ęte były 
w nienaturalnym grymasie. 

Na tarasie byli już wszyscy. Wypiliśmy szybko 
zimną wodę z sokiem i tającymi kostkami lodu 
i ruszyliśmy bezładną gromadą na boisko. Klemens 
grał nieuważnie, za to Hanka była w formie i mimo 
ryzykanckich ścięć Wąskiego, który nota bene ze 
sztubacką pasją celował właśnie,- w nią, wygraliśmy 
trzy kolejne sety. 

- Jesteście skońc:'.:eni - oświadczyłem. - Nie 
mamy przeciwnika. 

- Miałem pecha - skarżył się ze złością Wąski. 
- Nic mi nie wychodziło. 

- Nie tłumacz się - wolała Hanka. - Różnica 

.,. .o 

_ Kwaśne mleko - wrza.snął przeraźliwie rot­

mistrz Paluszak, wyskalq.JJ<(C zza kęp):' bzów • . 
Kwaśne mleko , ,jest · najzdrowsze! Przyniosę .i piw• 

niczki !  i 
- Niechże wujek nie st:caszy lud�i ! - zawołał 

Klemens. - A swoją drag� pomy�ł J 2st dQbry ._ 
_ Będziemy pili kwaśne 'mleko - n'uciła Hanka 

idąc tanecznym krokiem vl-1 stronę t2.rast.:. - Bę.­

dziemy pili kwaśne · mleko ... 
- VVstaw samochód do ··>,gatriitll

.J
�....:'._ r·z:.;ć_l;J prz�.cJ)o� � ; •, 

dząc Klemens, - jako� się '· pomieścimy. 
- Na.reszcie - odetchną"feqi:·:·.,-:7" . Nare,szcie ktos 

wspomniał o moim samocht)dzie. 
- Kupił pan · samochód ?i zainteresował się 

Starozb-rojski. I już mnie . n Te �stępował. Byłem _m1;1 
prawdziwie wdzięczny, na,reszcie m9głfm . z k1m,s 
pomówić o, wadach, a pr�ede wszys�l-nm zaletach 
Syrenki. Wstawiliśmy ją , _do garazu, wytarłem 
jeszcze szmatką maskę, r?zcierają_c kurz . w podłu_ż­
ne smugi. Zdaje si�, że me , _tak srę czyści karoser,ę. 

- Ja, proszę pana, także . m�ślę " o kupnie. samo­
chodu - mówił ,StarozbroJski. - Ale wie p_,:in 
zapewnę co nie co o zarobkach praco.wnikó'J'.l nauko-
wych. Dawno bym już ', rzucił ' to muzeum, -czekam 
tylko, kiedy zrobię doktpra't Ale co tam. ·  Szc.zerze 
mówiąc minąłem się z poV?ol;aniem. Bo mnie inte­
resuje, proszę pana, film. ·, Po historii sztuki skłc1da.: 

łem • nawet egzamin n a  ret1;yserię filmową, ale mnie 
oblali. I tak już zostało. 

LEGNJCA 

OGN ISKO - 21-28 v rr - Zmar. 
twienie - prod. czeskiej - ,od la\ 
12 
21:....2e.V[J '- Igraszki miłosne . 
prod. tran_c. - od lat 18., 

1 Ludmiły: ,; , 
I ' • • - \ dwu klas. , . \ , 

- Ale chyba pracuje Sl�{panu przyjemnie - po-
29 V I I-4 VII I - Gdyby każdy, 2 
mis - prod. radz..' - od lat 12, koi, 
29 VII-4 VI.Jl  - Strachy zaml,u 
Spessart - prod. NRF - od lat 1� 

f,•\ 

- Moje male1'1kie ..• 

,- Nie zdążyłem się cofnąć. Pani Ludmiła,z ramiona­
mi na szyi Klemensa, stała przy przeciwległej ścia­
nie, odwrócona do mnie plecami. Ale zobaczył mnie 

( Klc:monG, oswobodził się łagodnie z objęć żony nie­
� wierner;o doktora 

, � Już idziemy powiedział spolrnj111e. - Pewnie 
jesteście spragnieni. 

L 
- Ale przedtem przegrywaliście - argumentował 

ro:;:paczliwie Bajbun. 

- Doszedł do was Joachim - poparł go Staro­
zbrojski. 

- A czy ja coś ujmuję Jackowi? - zdzhvila się 
Hanka. - Przy nim .zabłysły nasze talenty, o! 

- Dosyć - zadecydowała pani Ludmiła Wąska. -1 
Patrzcie, · już  prawie siódma, Chodźmy się trochę 
ogarnąć, a potem pomyślimy o kolacji. 

wiedziałem zdawkowo. ,. , 
WZt"uszył _ r13-mionami. 

- r;o tu mówić o przyjem�.ej pracy - mruknął. -
,Jeden Klemens rzeczywiście ' zna się na  robocie i ją, 
lubi .. No i coś robi. A reszta\? 

-,-· No jakże - powiedzia'tem. ;._ Pani Hanka..,. 
. l 

- Hankc\ marzy o zagrani(:znych s\ypendiach -
powiedział ze złością. - A f�żeli • jeszcze o czymś, 
to w każdym razie nie ma to ,nic wspólnego z pracą 

kol. 

BALTYK 22-30. VII. - Kier, 
masz - prod . . NRF - od lat 16, 

KOLE-JARZ-- - 23-28. VII -·. not, 
w6d po włosku - prod: włoskiej 
- od lat Ja. 

--=--.,, ------�------------------...;:. 
• ZLOTOTTY.JA 

---===-�....:=-.-.=m"""'"""'._..,.""""'""""""""""'"'==""""™,._,.•----"'!' 

,-. l U  -

w muzeum. A jak Wąski zrobił doktorat, to ja nie 
w iem. Ja bym mu za tę pracę nie dał magiste­
rium. Siedzi się, proszę pana, latami i kataloguje 
zbiory. Nawieźli t<:>go z zamków i zameczków, dwo­
rów i d\vorcczl-:ów co nagłej cl:J.olcry. Wszystkie 
piwnice zawalone s!uzyniami, jest robota do końca 
życia. Na-u-ko-wo.!  N:cch to  jasny szlag trafi. 

Zamkn_ęliśmy garaż i v,racaliśmy d o  towarzystwa. 
,Tuż przed wejściem na taras zastąpił nam drogę 
. rotmistrz Paluszak i Starozbrojski umilkł. 
,.... 

- A ja, kochany panie, mleczko już przyniosłem -
J zawołał rotml;;trz. - Zimne, gęste, że choć ty nożem I 

kraj. Ot przyjemność. u nas, kochany panie, mleko 
my w kamiennych kładyszach śtawiali . . .  

Obejrzałem się, Starozbrojski :anikł. Westchnąłem, 

I a rotmistrz ujął mnie za guzik i mówił dalej : 
,_ Ot, panie, na polowanko się jechało, niewielkie, 

pół dnia. na zajączki. l\'fajor ci do mnie, kochany pa-
nie, zjechał, ja do mojego wachmis-trza mówię, za­
dbaj ty, kcchanicń!,i, żeby mleczko za powrotem 

było. I jedziemy, kochany panie, i major wach­

m istrza widzi, i trach, panie, _z dub��tówki ... 
- Wachmistrza? - przeraziłem się. 

r - Nie, panie kcchany, zajc:czka. • A wachmistrz bu-
, telki niesie, dobraż wódka była, przepalana, jaż ci 
mleczko kazał nagctować, a on taajest, pajee tmi­
strzu ! - stuknął obca�ami. - l\.1leczko po wódce 
najkpiej [maku j e !  

I nagle, bez przejść, rozejrzawszy się tylko dokoła, 
do�ał i�•m samym, ga\vqdziarskim tonem : 

- A i debrze, że pan przyjechał. Klemens o panu 
' mi mćwił. Tych tu ja  znam, panie kochany, za żad­
nego, p'.-lni0, grosza nic clam. Może j a  staromodny, 
ale mnie się to nic podob::i. Nie podoba ! - podniósł 
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rękę. - Nic dobrego tu się nie dzieje !  Pomów pan 
z Klemensem, kochanieńki. Pomów pan. 

Odwrócił się i znikł między drzewami. 

- Panie Jacku! - zawołała z tarasu Hanka. -
Klemens pana szuka.' I kto mi 'chleb pokroi? 

·wbiegłem po schodach i wpadłem na Klemensa, 
wychodził właśnie z hallu. 

- Chodź, zaprowc�dzę cię do' twojego pokoju !  .­
powiedział. - Zmieściłeś ,vóz? Nie obiłeś mojego? 
Chcesz się pewnie umyć. 

- Zmieściłem, nie obiłem, chcę. 
- Hanka, zostaw, Ludmiła tym się zajmie. 
- Daj odetchnąć tej swoj zj , Ludmile. 
- Jestem na usługi ! - zawołał Wąski. Umyty, 

uczesa�y, w szarym garniturze z tropiku, śnieżno­
białej koszuli z pięknie za�iązanym . krawatem. 

- Kroić chleb! -,- rozkazała Hanka. 
Klemens zap:rowadził mnie na piętro. 

- ,Już tu nocowałeś - powiedział wchodząc do 
przyjemnego, jasnego pokoiku z drzwia1ni wycho­
dzącymi na balkon. - Obok mieszka Hanka, dalej 
\Vąski i Stnrozbrojski. Ludmiła, Kitowicz i :aajbun 
na dole. 

Uniosłem brwi. 

- Dziwi cię to - raczej stwierdził, niż zapytał. -
Wszystko ci wyjaśnię. Dziś wieczór. Dawno się · nie 
widzieliśmy - pr,wtórz_ył. 

•- Nie wyglądasz dobrze - powiedziałem ostroż­
nie. 

Machnął ręką. , 
- Mój drogi - rzekł z niewyraźnym uśmie­

chem fizycznie czuję się doskonale. Zrobimy 
teraz kolację, potem pociągnie się to do jakiejś 
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dziesiątej, j edenastej. Mi,ęliśmf sporo ruchu,. nikt 
długo nie wysiedzi. Więc _kiedy będzie już cicho, 
przyjdź do mnie, dobrze? 

- Oczywiście. 

Kiwnął głową, odwrócił się, by wyjść, ale pny 
drzwiach zatrzymał się jeszcze, oparł · o ; futrynę, od­
wrócony do mnie plecami. 

- Tylko ty mi możesz poradzić - powiedział 
cicho. - Tylko ty. - • • , 

I wyszedł nie czekając na odpowiedź. Spojrzałem 
w kierunku okna i zdawało mi si,ę, że przez firan­
kę przebiegł drżący, nieuchwytny . c ień,  jakby ktoś • 
przemknął przez balkon. Podszedłem do drzwi. 
otworzyłem je szeroko Balkon był długi, wychod'li-

• ły nań drzwi wszystkich sąsiednkh pokoi i ·  maler-o 
hallu na piętrze. Nikogo tu oczywiście nie było. 
�Vróciłern do siebie. 

Kiedy zszedłem n a  d ól, zegar stoją.cy w hallu na 

k0minku wybił w pól do dziewiątej. Kolację zjed­
liśmy niemal w milczeniu, jakpy ca.Jy popJ·�ed.ii  
nastrój był wynikiem sztucznej i WY�Ponej , wesc,-: 

łości, której już nikt nie miał zamiaru podt�ymy­
wać.· Tylko rotmistn Paluszak opowiadał d ługie 
litewskie historie, których część znalem już z Wań­
kowicza. A on, podejrzewam, także. 

Przeszliśmy potem , na. taras i rozmawialiśmy le­
niwie, ·paląe' papierosy i ·patrząc na ogród, zanurzo­
ny w czerwonym blasku zachodzącego słońca. Czer­
wono błyszczały szyby' otwartych okien i częf:ć 
tego blasku pad_ała także na nasze twarze. 

- Wyglądamy - powiedział Starozbroj ski, - jak 
w' pi�rwszych sekwencjach filmu o duchach. Tylko • 
ten dom powinien być stary i angielski. 

Ale nikt nie podjąt tematu. 

c.d.n. 

' 

Odpowiedzi 

-PRAWNIKA 

PlĄTEK - 26. VII. 

17 40 - Lok. program dnia. 17.45 -
,.TV kurier warszawski", 18.00 - Pro• 
gram tygodnia. 18. l �  - Sprawoi,da­
'nle z międzypaństw. meczu lekko-­
allel: Polsl<a - USA, 19.50 - Dobra­
noc. 20. 00 - Dziennik TV. 20.30 -
. , Pa1ria o rnuede" •- mm dok. prod. 
pol5kiej. 21.20 - .. Na pólkach · księgar­
skich". 21.30 Mistrzostwa świata w 

fab. prod. fr.me. dozw. dla mlodz. 
19.,)C - Mlstrz:ostwa świata w uerm. 
- sprawązd. z Gdańska. 20.30 _ Dzien 
nik TV. (wyniki Toto-Lotka). 21.15 -
, .Festiwal w Roznowie" - festyn lu­
dowy. (z Pragi). 22.1!1 Spa_rtowa 
niedziela (Totalizato�). 

I 

program pu91icystyczny. 18,311 -

'PKF. 18,45 - ,.Na półkach księgar­
skic_h". 18,35 :.... ,,Z tradycji oręża 
polskiego" - (cz. V) - film seryj­
ny. 19. 15 - ,,Male rzeczy o wiel­
kich, ltidziach" - program muzycz­
ny. 19.50 - ,,Dobranoc". 20,00 -
Dziennik. 20,30 - ,,Lotnisko nie 
przyjmuje" - film fabularny prod. 
CSRS. Na z.ako(1czenie programu : 

Ob. .T. W. ze Zlo�or:;·i zapytnje: 
W J;:!;id1 pn:,, p:idlrnch m:>g� pod 

j<J.t wy:i..: JT'Jdze .1ie 1�,Q:::::i !Jez je;i-o 
,� 1J>o,vażnle:1ia ':" 

0,1.µowieclz 1�a 1 -o pyLanic uaje 
art. ! '.) Prav'a Rodzi1�nc40 :  

Za  nakiności bieżące uznać na­
le±y \\)'nagrodzenie za pr,acę, u­
dział w dochodach spółdzielni pra­
c:,, crnerytun�, rentę z . ubezpiecze­
r. ia  l>pvleczne;;o, rentę odszkodo­
wawczq, "\\·ierzyte:noś.:i z tytułu 
wykonywanych robót rzemie:§lni­
c..:ych. 

sz„rmkrce - sprawozdanie z Gdań­
ska. Wiadomości dzjennika TV.· 

SOBOTA - U. VII. 

PONIEDZIAŁEK ...,. 29. VII. 

17,55 • - Lokalny program dnia. 
18,00 - Program dla dzieci star-
szych , - • Program l;!portowy, 
- • ,,Kino-· Krótkich Filmów". 

,,Bryza" - reportaż z; 

18,15 
18,45 

„Daru 

WijidOmości dziennika TV 1 Melo­
d.ia na dobranoc. 

SRODA - 31, .. VII, 

PDI{ - 2(i-26. VII. � Eu;opolis „ 
prvd. rumuńskiej - 'od ;lat 16, 

IVCILKOWICE 

POKÓJ - 26-28. VTI· - Grzesznicy 
be7. winy. - prod. radz., • - orf 
lat lfi. 

\ 
CHOJNÓW 

POLONIA - 25-28. • vq -,.. Gang• 
sterzy i !ilantropi - prod. pJi• 
skiej - od Jat 14. 

BOLESLA }VrEC 

WE.NU,'.,; -. 25-28. VTJ. ..... Mo<lilratn •1 

Canb�bile - prod. franc, - ol 
lat 1G (panorama), 

ctcn,ocn 1< uUvr9 . ••.(, 

MIEJSKI DOM KULTl,iD\' 
LEGNICA; YjL. MICKTEWtCZA • 

Pia,tek - 26. VI I  - Sala klubo"ą 
- ·Gry i· zaba\,ry !tolikowe. 

Sobot-1 - 27. VlJ  - godz, t.� -
ogródek MDK • - \\i"ieczorek . fa.Jlet"l• 

.ny rUa ml9dzieży - muzyf..i n,e. 
chankwa (n1Jn stop). 

. .. . . , 
Nier17iela - 28. Vll - godz. 16· 

sal.a kh1bowa - Wii?czorek taneflZ• 
ny - muzyk,a mechaniczna (non 
�top). 

Ponltidziałek, - 29. vn - sala I klub.)Wa - 'Oglądamy teatr lele­
,vizji. 

l Wtore� - �O. V n :.- godz„ 18 • 
o<>ródek MnK'. - Wiei-zorek lanecz 
u; dla mlodzięły - muzyka nie­
chanie-zna (non stop). 

Srod.t - 31. V lI � godz. 13 : 
sala koncertowa - ·,,Mein Ka.mp! 
c�. L Słowo wstępne �gr M. uu· 
inola 

Czwartek 1. VIII - iodz, 18 � 
J:ala k1'.lbowa. 

Pro.�ran) dJa młodzieży ·- XX 
Rocznic� Wojska Polsk!E'�O. --:· P� 
czatek Pow:-,tania Warszawskiego 
rn;nta:i: slowno-mu�yczny: 'God� 
20, - ,,Mein Kampf", : cz: 11. 

Dyzury ap e·k. • 

·26. VII. 
35-47. 

!7. VII. 
24-56. 

, 1 
ul. Powstańc6w „ te;, 

ul. JaworzyńsI,a ·- teL ,,Y/ ra·ii:; przE'mi j aj acej przeszko­
c.y, kló:-a dotyczy jcC::1ego z mal• 
żonkovv, i tniE•jc �1omniema:-iic, ze 
drugi z rn ,, lżont,ów jrcsl un�ocvwa­
ny do d;:i:,lr.ni1. za niego w zwy• 
klyrh spr;:v;ą:::h i pobierania przy­
pc1dajqcyc!1 inu nakżności biczą­
cycl'i' :. 

AL.v Pani mogla ,skorzy�tać z 
ctomnicrnania wyrażor.ego w art. 
19 Pra\\'a Rodzinnego powinna Pa­
ni poc;l,sd::.ć: 

10.00 - ,,W poszukiwaniu winowaj­
cv" - film fab. prod. angielskiej l ,1d 
l�t 16). 17.55 - Lok. program dnia. 
18.00 - Sprawozc\. z mlędzynarod. me­
C7-U lekl,oatletycznego Polska - USA. 
tD.45 - Dobranoc - (Miś z 11klenka). 
20.0ft Dziennik TV. 20.30 O formach 
wsp(,lż;vc-ia - film. 20.45 - z cyklu -
, .Portrety" - progr. pt . . ,Wlodz1mlcrz 
Majakowski". 21.25 - , ,Music - hall 
z Budapesztu·• - program. rozr. 22.10 
_ Dziennik TV. 22.20 - ,,W poszu­
ki\i:ani.J winowaJcy" mm prod, 
ang. od 16 lat. 

10,00 - ,,Lotnisko nie pi:zyjmuje'' - film fabularny prod. CSRS. 
1 1,39-17,55 -· Przerwa. 17 55 - Pro-gr13m dnia. 18,90 - Zi�mla hisz- 28. VII. pańska'' - film dokum�ntalny. 19,25 .._ 33-47. 

- Powstańców - teL 

Z trdri tc�o przepisu ,vwac, ze 
wairun,u:cm uzasadniającyn� jego 
5(osowan i" jcs: .jstnic:,ic po s'.ronie 
mal,.,cnka, k 0rego spr«wa bezpo­
średnio c:otyc?:y. przemij.1,j?.,c<'.i 
11rze.�zkct��· Z:.1 '. ·iJ�:.i, pt·z. ',z kod·� 
Ulnać r:nle_i�, riJ. p.tzyk!aci krótJ:.o­
trwa' ::i <:liorc>';ę. za.rz1manic SiG w 
podrMy WZ<{l<. (lnie areszt (yrr.,�za­
sowy Z'1St,OSOWi:lny wzglc:dc.m mal·· 
;ionl�a. 

VV l t� DO lv\ OS CI 

LEG�-.! 12 1\ I E  

I ;rfr 30 {330) 

1 .' Dokument stwierdzający, że 
j est  Pani małżonką osoby nie mo­
gącej osobiśde podjąć swoich na­
leżna.ki. 

2. Za..;wiadczenie slwierdz;ijące , 
htn1eni e  p:·zemijaj4cej przeszkody 
(za<\w1.1Liczl':11ie szpitalne o chor0bie 
1N;ż&, zctśWiadczenie prokuratur.v 
lub sądu o zastosowaniu względem 
męża are"'zt.1 tymcwsowego). 

.JeA!i 
I'uni ,v ins�ytucji 

te pr:.".ediozy 

NlEOZrnLA - 23. VII, 

1 1 .i5 - Lol,. rrogram dnla. 12.00 -
Koncert muz. symt. komp. ukralń• 
skich - t ansmisja z , Kijowa. 12.45 .:.. 
14 .5!; - Pr;,;erwa. 14.55 - Lok. program 
dnia. 15. lO - , ,Medzielna biesiada". 
rn  55 - Film 7, s,•rii , .Przygo_dy dziw­
nego psa 1:-luckleberry". 16.25 • .. Wasze 
oit•senki" progr. rozr.-rnuz. n.o� -roężcl, to jego ralebo,ki z.ostaną . ,Biały lrójząu·• - progr. z cyklu. 

Pnn i  nd ! } c.:hrniast wyplaco1-:0 i to „7,iemle, ludy, obyczaje". 17.35 
tez .j eso upoważni 'ni� .P.K . . -: .,zwariowana. lokorgotywa•� !: tµ,111 

Pomorza". 19,20 - , .Eureka". 19,50 
- ,,Dobranoc". 20,00 - Dzlennik. 
20,30 - ,,Na scenach świata" -
1ilm fabularny proct. rumuńskiej 

, (dozw. Od lat 16). Na zakończenie 
pro4ramu : Wiadomości dziennika 
TV MelOclie na dobranoc. 

WTOREK - :?O. VII . 

17,55-,18,00 Lokalny program dnia. 
1c,oo „ZapiSki koszaliq�Jtle'.:_ � 

- TV Magazyn Medyczny. 19' 55 -„Dobranoc " ' .  20,00 - Dziennik ' 20 30 ' '  tel -:- . ,,Kontury'' - magazyn akt�aln'o- .- 2V. '}I I. - ul. G;ilińskicgo .. ' 
sc1 gospodarczych. 21,00 - ,,Klątwa·• 46-16. - film fabularny prod. radzieckiej ."' · · 
(dozw. Od 16 lat). 2 1 ,45 - Wlado- ,. 30 VI! _ ''Uł. Pdwstat'iaów - t�L m_ości TV. 21,50 - Teatr· TV - Stu- • " ::!3-47: dJ? , 63" - (z Łodzi) , ,Jego mal a „ dziewczynka'' - Tymoteusz Karpo- , \VlCZ, 31. VJI  

24-56 . •  
- .- . k tel, Jaworeyńs ·a -

' ' ' 
CZWARTEK, 1. VIII, 

I 

;o/ 
1 

l. vnr. - ul. Galińskiego - te
l 

;- • 46-11;, 
17,55-18,00 Program dnia. 18,00 _ .l ,,_Spotkania z przyrOda" - proirarn filmowy. .1C,3'o - , ,Kllka słów o programie TV". 18,45 . - Program: 1 ,.W rocznicę . Powstania Warszaw- ' 

skiego". l:l,20 - z cyklu :  ,,Muzyka i poezja" - program pt, , ,Pomnil.' 

. k _ ie!, 2. VIII. - - ul. Jaworzyns a 
24-56, 

z płomienia". 19,50 - , 1Dobranoc" . .  \. 20,00 - Dziennik. 20,25 _ PKF. '.. Milicja OllywatelSka 
20,35 - . ,Kanał" - film fabularny -t. �ogotowie !tatunkow• prod. polskiej (Od lat 14).  Na ·u- • 
kończenie programu : WiadomQ\Ści l'V � Postój taksówek 
i Mel9cti� na ctOlH:ą!!2.,,.J' ',� ,.� .,.. ', 4',-pl� · t2wl1�2w.i:.i 



Trwa hutn icza spartak iada 

Wvdziul Me_lnlurgiczny I 
mislrzem w siatkówce -

At. w pięciu dyscyplinach 
wortowych walczą w tym rok u  
pracownicy legnickiej Huty Mie 
dzi w ramach ,z;g,kładowej spar­.takiady sportowej. Wprawdzie 
ne.jwlększe zainteresowanie . bu­
dzą, jak zwykle, rozgrywki w 

p_lłce. !1ożnej, które rozpocz�ły 
się JUz 24 bm., ale spotkania 
drużyn siatkówki miały też wie­
lu zwolenników. Przez kilka dni 
na kortach ,,Hutnika" gromadzi­
ło się wielu kibiców, gł6wn!e 
pracowników huty, którzy gori,-

r 

D Y R E K C J A 

LEOMICKIEI FABRYKI FORTEPl.4.MOW 

w LEGNICY 

Pl.A.MIM 

ul. Rewolucji PatdzlernlkoweJ Nr 1 7-19 

zatrudni natychmiast 
J S T O L A R Z Y  

WARUNKI PRACY I PLACY DO OMOWIENIA W DYREKCJI 

2 

K-104 

ZAKŁ.A.DY Ml,SNE W LEGNICY 
ul, Scinawska :S • 

ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST 

M A G A Z Y N  E R ó W 
Warunki płacy I pracy zgodnie z Układ�m Zbiorowym 

dla Pracowników Przemysłu Spożywczego. Zgłouenla 
osobiste lub pisemne przyjmuje dział person

:�:� I , ... ,-. W .... , .... .. 7 •• 15, 

:_i· 
POWl.4. TOW .4. SPOŁDZIELHlA PRACY 

USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
W JA WORZE, UL, ZAMKOWA 1, TEL, 689 

WYKONUJE USŁUGI DLA LUDNOSCI W ZAKRESIE: 

� PRAC BETONIARSKICH, KRĘGI STUDZIENNE, SLUPY, 
OGRODZENIOWE, PUSTAKI, 

.. STOLARSTW A BUDO\YLANEGO I 1',IEBLOWEGO, NA• 
PRAWY MEBLI, ODNOWIENIA, 

- SZKLARSTWA (SZKLENIE OKIEN, OPRA�Ę OBRA· 
ZOW) 

- RYMARSTW A I SZEWSTW A 

Jawor, ul. B. Bieruta 3 

Bolków, ul. Jaworska 23-24 

Zamówienia na prace betoniarskie, stoiars\de i szklarskie przyj­

mujemy w biurze Jawor, ul. Zamkowa 1 w godz. 7-15. 

K-100 

OGŁ OSZENIA DR OB NE , 

ZA.MIENIĘ dom dwurodzinny w 
Wojcieszowie na dwa oddzielne mie­
!Zkania w Legnicy. Sacl, możliwość 
hodowli. Wiadomość: Cieszyński, 
Wojcieszów, Mostowa 1%. 

G-9668 

w Sobieszowie na nazwisko 
sław Poczynek. 

Stanl· 

G-967l 
SKRADZIONO legitymację PK� nr 
088624 na nazwisko Julianna Ziętek, 

G·ll6H 

ZGUBIONO książeczkę ubezpie<.:ze• 
n iową Nr 206683 wydaną _przez Przy­
chodnię Miejską w Legmc� na naz­
wisko Kazimierz Jankowski. 

oo dopingowali swych kolegów 
z poszczególnych wydziałów.' W 
mistrzostwach siatkówki starto­
wało siedem zespołów. • Najsil­
niejszą drużynę zmontował w 
tym roku Wydział Metalurgicz­
ny I. Mistrzowie_ huty grall w 
składzie: Mieczysław Głowiński, 
Franciszek Danielewicz, Włady­
sław Kowalewski. Ludwik nllcj­
ezyk, Henryk Slemiaszko, Wie­
sław Guściora. Tytuł wicemi­
strza zdobyła drużyna Wydziału 
Elektrociepłowni, trzecie miejsce 
zespół Wydziału Metalurgiczne­
go Ib. 

Najbardziej wyrównaną dru. 
żynę stanowili siatkarze Elektro­
ciepłowni, którzy wprawdzie n ie  
mieli w swycą szeregach „asów", 
ale i zdecydowanie słabych za­
wodników, a wszyscy grali na 
jednakowym mniej więcej po­
ziomie. W zespole mistrza na­
tcmiast zdecydowanie brylował 
zawodnik drugoligowej drużyny 
Franciszek Danielewicz, dzięki 
któremu siatkarze Wydziału Me­
talurgicznego zdobyli tytuł naj­
ltcpszych. 

Wydaje nam się, że warto ,v 

p ;zyszłości :astanow:c się na i 
cdowością wprowadzenia do re­
gulaminu spartakiady pewnych 
zmian. Idzie przecież o to, aby 
i tym przeciętnym dać pew1 ,t­
szanse. Często bowiem nawet 
bardzo dobrze zgrany kolektyw, 
ale złożony z graczy o Co lkie� 
przeciętnych umiejętnościach 
bywa bezradny wobec zlepka 
indywidualistów, wśród któryrll 
znajduje się jeden gracz prze­
wyższają'cy po�ostałjYch, co naj­
mniej o trzy klasy. To zresztą 
sprawa szalenie dyskusyjna, któ­
rej rozwiązanie leży w gestii 
organizatorów tego typu masJ­
wych imprez sportowych. 

W rozgrywkach piłkarskich 
startuje 6 zespołów. Tytuł mi­
strza broni jedenastka Wydzia­
łu Głównego En·:rgetyka. 

W przyszłym miesiącu roze­
grane zostaną dalsze trzy kon­
kurencje - tenis stołowy, strze­
lectwo i turniej szachowy. 

Bet 

6 
przegrali 

. 
Dotkliwą. poratkę ponJosla re­

prezęnta('ja juniorów Dolnego Slą.­
,:ka, ';ctńra zmierz) ła sh: na boisku 
lt>l!'ni<·kiego C\\-KS-u z mloth ml 
l)lłkarzaml Dre7...na. Goście byli 
zdecydov., anie lepsi, a wynlk je·,t 
wiernym wyk1.adnikiem umiejęlno• 
tci piłkarzy obu :i:cspołów. I 

Wydaje si�, że reprezentacja na­
n�ao woje""ództwa nie była, 1byt 
szci.ęśliwie ze1,tawiona, a co naj-

Zeze m  n a  bra m k ę  ------------

• 
• 

Fundujemy 
nagrody 

Termin największej kolarskiej 
imprezy krajowej „Tour de Po� 
Jogne" j est coraz bliższy. Legni­
ca, jak wiadomo, będzie jed • 
nym z miast etapowych. 

Nic więc dziwnego, że komitet 
eta,powy zabrał się solidnie do pra 
cy. Poszczególne komisje, zgodnie 
z p lanem, s t.ar.aj,\ s ię  jak najle· 
piej wykocnać swe zada.nie. Prag • 
niemy wszyscy, aby leg,niccy dzia­
łacze zdali t�n trndny egzamin na 
piątkę. 

Udana eskapada 
legnickich piłkarzy 

do CSRS 

Obecnie rozesłano odpowiednie 
pisma dotyczące urundowania 
przez poszczególne przedsie:;bior­
i,t wa i zakłady pracy nagród dla 
najlepszych i najaktywniejszych 
lrnlarzy na Zien1i Legnickiej. S,1-
dzimy, ż� zgodnie z terminem, 
wszyscy zainteresowani postarają 
si� dostarczyć u!i..ndowane nftgto . 
dy do KKFiT najpóźniej do 20 
sierpnia. 

(b) 

R�prezentacj,a piłkairska naszego 
podokręgu powrćJciła z CSRS, 
gr:łzie rozegrała dwa spotkania. W 
Zda.rze nasi ['eprezentaci przegrali 
z miejscowym Spartakiem 5 :3, a 
oficjalne spotkanie z • reprezen ta­
cją Chotebora rozstrzygnęli na swą 

korzyść 5 :2. \ 
O ki lk,a 5łów na temat wypra­

wy d-0 południowych sąsiadów po­
prosili.imy k ierownika ekipy spor­
towej dyr. \.V. Waszaka, prezesa 
Podokręgu PZPN w Legnicy, , 

- Wszyscy jest.eśrny bardzo za­
dowoleni z serdecznego przyjr�da 
jakie zgotowano nam w Chotel.Jo--
rze. Gospodarze zrobili wszystko, 
abyśmy się czuli jak u siebie w 
domu. 

Pierwsze spotkainie rozegraliśmy 
ze Sp,a.rtakiem Zdar. O porażce 
naszej zadecydowały clwa czynni­
ki :  przemęczenie podróżą oraz do•  
puszczenie przez arbitra gospoda­
rzy do zbyt ostrej gry. Zwłaszcza 
te,n drugi moment był bardzo waż­
ny. Mając na uwadze oficjalne 
spotkunie z reprezentacją Chote­
bora piłkarze nasi nię s tarali się 

Dziękujemy . . . 
.. . kierownictwu i pitkarzom repre-

11:entacJi naszego Podokręgu PZPN 
za pozdrowienia przesiane nam z 
Chotebora C SRS. 

O pobycie legnickich piłkarzy z 
wizytą u południowych sąsiadów pi­
nemy oddzielnie. 

1 
• • 

J UOIOfZ!J 

gorsze poszczególni ·zawodni<'Y nie 
1.grani ze sobą, 'Sa tle sz.)-bkich, 
zileC'ydowanle wakzących o piłk,: 
zawodników gQśoi, piłkarze nasi ra 
zili pownlnośoią i cbaotyrznie 
1,r1,iprowadza.nym1 akcjami , 

Sądzimy, że wydział szkolenia 
DOZPN wyci11gnie z tej smutnej 
lekcji - jaką otrzymali jego wy­
chowankowie od sw:vch niemiec­
kich kolegów - nahżyie wnioski. 

(b) 

rewa1I1żować gospodarzom równie 
ostrymi, a często niebezpiecznymi 
wkracz::1niami w akcję. Oficjalny 
m ecz z reprezentacją Chotebora 
wygral i  legniccy piłkarze w pięk­
nym stylu 5:2. Strzelcami bram�!< 
byli, Prokopowic7, i Galus po 2, 
oraz Wój<;ik I. Z naszej ekipy na 
sl�wa uznania zasrużył robiący s ta 
!e post�py bramkarz Piszczak, któ­
ry zdecydowanie wkraczał w akcje 
i świetnie bronił na przedpolu. Na 
dru�im miejscu wymien iłbym Wój­
tika, Prokopowicza i Gallusa. 

I 

Barw naszych. w zwycięsldm 
meczu, brun_tl i: Pis7czak, l'ananta, 
Skowroński, Szwaluk, Roszkiewicz, 
_Żeberek, Guziczek, Gallus, Klim­
czyk, Wójcik i Prokopowicz. 

Notował: B.F. 

Wacław Czarnecki 
strzelał najcelnici 

Dużą popularnością c ieszyły się 
w Legnicy zawody strzeleckie zor­
ganizowane przez Ligę Obrony K ra 
ju z okazj i Swięta Odrodzenia. N a  
i:;trzdnicy sportowej przy ul .  Wro­
clawskiej zgromadziło się ponad 
50 2awodników. 

Główną konkurencją tej cieka­
wej imprezy było strzela11ie na 
50 m z kbks. Najlepszy wynik -
74 pkt. (na 100 możliwych)), zaj­
mując zdecydowanie pierwsze miej 
sce, uzyskał Wacław Cwrnccki. 

(b) 

\ 
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POZIOMO: 1 )  natarcie kawale.rll, 
4) przednia część koszuli damskiej 
lub męskiej. 7)  zarobek uzależ;niony 
od ilości wykonanej pracy, 8} , ban-
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ZGUBIONO świadectwo szkolne z 
u�ońciema 7 klas wydane przez Szkolę Podstawową w Ł.ubaszowie 
pow. Czarnków na nazwisko Miel· czarek Edmund. 

G-9669 

ZGUBIONO książeczkę ubezpieczenio­
wą Wydaną Pt"tez Powiatowy Wydział 
Zdrowia w JeJeniej Górze na nazwi­
sko Teresa Senderek. G-9670 

PAŃSTWOWE 
SANATORIUM 

PRZECIWGRUZLICZE 
w KOWARACH 

G-9675 

Im lrzeba pomóc 

derola, 11) zwierzę domowe, 12} tka• 
nlna wełniana, 13) przypisek, 1 5) pa­
piery unędowe, 17) pierwias1ek cht?.­
miczny, 19) poclzialka na mapie, 21) 
uczu�ie pieczenia w przelyklt, 23) lfa­
strowany kozioł, 24} krem maszyn,,­
wy, 26) ptak morski, 28) miasto w 
R umunii, 31} �arząra siE; cząs,tka ula· 
tojąca w pow,etr1e . 32) grzą_d '.s.a 
kwiat.owa, 34) kminkówka, 35) po1;11:­
dy mechaniczne, 36) tytuł fllmu p�l­
skiego. 

PIONOWO: 1) nagle zaburzenie 
wielu funkcji organizmu, 2) wod0• 
rost, 3). dawny student, 3a) ornament 
a rchitektoniczny, 4) ostrze wlócr,ni, 
5\ śmialo�ć, 6) biała broń, 9) taniec 
wirowy, 1 0} gatunek żel;:,z�, 14) 'ly­
ciod'ljne miejsce na pustym, 16) hel1_n 
ochronny, 1 8} krewny 1e . strony 11-
ca, 19) sprzeczka, kłótnia, 20) prz.v• 
rzą,d, 22) drzewo l i�ciaste. 2:;J utw,'>r 
muzyczny, 27} pusta l<obieta, 29) o• 
prawa obrazu. 30) zakończenie b11-
dynku, 33) Cygan!rn z „Chaty 1.a 
wsią" J. Kraszew�k1ego. 

ZGUBlONO przepusll,ę  Nr 1458 oraz leglLYmacię ubezpie<.:z,c•nlową wydaną 
Przez Hutę Micd�i w Legnicy na na­
!Wisko Krzysztof Sa Wl;lryn. 

G-9671 

ZGUBIONO przepustkę Nr 1800 wy­
daną Pr"lf'Z Fabrykę pr;wwodoW _Na­
WoJowych w Leg111C'y na nazwisko 
S!anlslawa Za wiei·u<.:ha. 

powiat Jelenia Góra 
• ZATRUDNI NATYCHJ}IIAST 

osobę nil stanowisko 
KIEROW�IKA KUCHNI 

Wymagana dokładna znajomość 
1:asad zbiorowego żywienia oraz 
odpowiedni staż pracy l WY· 

ksztal('enie 
Wynagrodzenie według siatki 
plac Ministerstwa Zdrow

_
ia. 

zapewniamy bezpłatne ,vyzy­
wienie oraz udostępnimy jed· 

Jest ich pcmad dwudziestu. Spo­
tykają si� trzy n,zy w tygodn.iu 
na boi�ku przy u l .  JaworzyMkiej. 
Więk�zo.�ć z n ich po poląr.z,�niu 
Hul.nika z i�abewiakiem nie z1,a­
Jazla m ie.:sca w nowym klubie. 
Po,:zątkowo byli ro:�goryczeni, usu­
nt:li się wi�c w cień, n i e  ch<' 1 e l i  
rn1eć nic wspólnego z p i łką  nożną. 
Wkri•tce jednalc przyszli na boisko. 
Trenujc1 ;;ami, i marzą o wlasnyru 

0.9672 klubie. ną izbę mieszkał ną. Zgłos
_
zenia 

p,isemr:ie prosimy kierowa<: na 
,wymieniony adres. 231k \'/y·fa�e r.ię, że marzenia sportow-

ZGU'SIONO lndeks Wydzlalll Zaocz- cow - i.Olejarzy w niedługim cza·· nego Technikum Prwrn.v.slu Leśnego • 
-.,; .... _____ ..-.------

-
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-
-----� r-----------------
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ń • y ·Il rt:!dal«·ja nie iwraca 
H�lrnp,�-"lW Oli." i.am WH'l1 <: ' l rernrwuJ �  sobie prawo Ich skraca-

n1a oraz pn.t>rabla11 1a W p sa" Wrodaw, ul.  Pio1rn Skargi 3/!i. 
UH U K :  Zakłady G ratlrzne RS " ra • 
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ti ie przybiorc1. realne ksz.tałty. Zo• 
sta 11 ie chyba reakt yWO\Wtny daw­
ny Kolt>jowy Klub Sportowy. Klub 
o µic,.k nych tradycjach. Zwłaszcza, 
że zarułd CWKS-u zgodził się wy­
da� z,·,10Jnh�nia zawodnikom byiego 
,.Piasta ''. 

Wśród legniczan nie ·wygasły 
sympatie do t ego klubu. W C:al­
�zy,n dą�:.i ma on sporą rzesz� 
zwol0nr, ikAw, k tórzy , gremialnie 
�.apel n iq  trybuny s tadionu, r:a któ­
rym ich pupile będą rozgry,�:ali 
spo-tkania. . 

Optymizm? Może. Ale w każ­
dvm r'lzjP. nie pozbawiony racj i .  

S,vlL,acJa jaka wytworzyła si� bo­
v,iem po poh1czeniu Piasta z Ka­
brwi,,k i•�m była prz.vslowiowym 
zimnym tuszem, na głowę tych, 
k tórzy ' i w sporcie są z wolennika­
m i  " i "ant omani i klórzy ra:'lzi wi­
dz ieć �\' nasz) m

1 

mieście tylko je­
r:en pot�zny k lub slrn pi ::l ]ący w 
sv;yd, szer<'gach wszystl{ich spor-
1 ovvców - wszystkie możli\.\ e sek­
cje. 

W Legnky - nr1c;zym zdaniem -
Dowinnr, is.tnieć ki:ka clobryr·h, ry· 
�val izu,i,1cych ze  sobą drużyn pil­
karskic-h. Osi,:sni�cia junior0w, 
trampkarq - wyniki ostatnieg(a 

'turnieju „dzikich drużyn'' wyka­
zały, ;'.e nie brak nam ut.alento­
·.vanej mlodz.iez.y, ktora w przy­
szloścl ciecydowr1ć będzie o poziO-· 
mi,' naszej pitki  nożnej. Na.leży 
t.vlko tej mlodziei..y stworzyć od­
powiednie warunki. Umożl iwić j ej 
pocino.,zenie swych umiejętności 
p: lkarski<'h - s lworzyć prawidłowe 
warunki rywalizacji. 

Dlatego ba.rdzo dobrze się sta­
ło. że obiecującyn• i  m łodymi p i l·  
karzami wylonirmymi podczas tur­
nieju dzikich d rużyn zaopiekował 
s ię  RKS Dziewiarz. Dobrze by by·• 
lo równie.i:, gdyby część tych chłop 
<'ÓW przeszła także do innych i�lu­
bów. 

Najbardziej pc1ląrą w tej chwil i  
sprawą to bez wą tp ienia koniecz­
ność j« I ,  najszybsz,�go reaktywowa­
nia li !ub 1 1  (którego pięl,ny doro-
1,ck został -z:niwecz,>nf nieprzetny­
�-l aną i:lecyzj ; 1  dzi:1l,aczy). k tórego 
sportowcy s,1 , .bculomm''. 

Sądzim:,r, ze władze Jegrdckiego 
�YJortu m ając na uwadze cla1::izy 

··�0zw0j i wzrost poziomu pilk i noL­
nej v.r naszym m ieście, udziela jak 
t ,aj szy!:JcieJ pom0cy ambitnym spc,r 
tc:n.\/com-kol ej ;..rzon1 

)3, Freidenberr 

ROZWIĄZ ANIE KR7.YŻ0WKI 
SYLABOWE,T 

z nr 27 /3�7 

PIONOWO: 1} sob<'itka. 3) 'Regina; 
4) ro7eta, 6) tablira. 8} fnrmari'..l., 
1 0) makata. 12) nektl.'T. 14) ras'il,  
J 5 )  maja, 17) kar<1bin, 19)  mara, ?,O) 
waga , 22) legii ,  23) zefir, 24) mark:.i, 
2:,) ra\ '1 ,  27) tańrf', 29) oda, 30) celo­
fa n, 12) kasza. 34) kuna, 35) TJ'MI, 
37) Nlflgara .  10) lrn n arki . 42) Kacza­
,va, H\ rytmika, 45) Runciman,  46) 
DuniN•ki. 

PIONOWO: 1) sonat2, 2) karoea; 
3 1  renoma,  5) tala:·1<a, 7) ?;: ! .-,y, 8) 
fortuna. 9) ri:rnek. 10} mac;i . 11) '!'a· 
bnra. H) tarlrn, J4 )  rab in ,  16) Jawa1 
J 8) ranek, 19)  magik, 21) gazetR; 
22) Joln'lta ,  25) racln .  26) mole. 28) n lee­
ka ,  29) opinie. �Ol cena. 3 1 )  1anlv, 
:13) sz:>nki. 34) kura, 36) rolka, 38) 
gnbarvt. 39} c-zarz:.i. 41) narkomani 
42) lrnkad ' l ,  43) tyrada. 
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Właściciel stacji beni.ynowe_i :w stanie . Conne,;:­
ticut wpadł na pomysł jak zmusić samocho·jy Jo 

.,,. koq.y.stania z jego usług Obok =l!'ogi u�Lawil tab­
licę ostrzegawczą: - ., Uwagą. przez jndrii€ prze- . chodzą nudyści !"  O<ltąa kie(owcy z.atrzymuja się 

. � i nawet jeśli Jest długa kolejka _  c ierpliwre  czekają, 
na benzyn<:;... i na  nudystow. ::i ostatni . ismi,eją 
jedynie w· fanlazJi pomysłowego przedsiębiorcy. 
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KWASNY POJ EDYNEK 

Różne były już gagi fiTmow.e. N ajczęstszy, z tor- , 
tern rzuconym partnerowi w twarz_ został ·prze­
ścignięty prze·z .,pomy;;ł•· irancu1<kiego reź"ysera 
Bernarda �Borderie. W fi lmie • .. T eraz ty je!!le� ser­
ąuszk1em" bojka. w kwrej ,glownym bohaterem 
jest Eddie Constantlne. odbvwa - si<:; w śmietanie. 
J eden z aktorow oświadczy! po tej scenie. że jo 
końca życia nie weź.m1e -śmieia:1y do ust. W ierzy.;. 
my. 

REINKARNACJA 

Zwolennicy dyktalora Hailif Duvaliera polują 
zaW"LJ.ęcie na białe psy. po czym zabijają je z�o<l­
nie z tajemniczym rytuałem. Wierzą oni bowiem 
głęboko, że zawzięty vHog. l<'h wodza. były szel 
tajnej policji. Barbot zdołał zbie-c przed sprawied­
liwością wcielając się w białego psa. 

Org,mlzatórzy konkursów ptęknb• 

ści .w .Londy)lie wpadli na nowy po-

• mysi. Wychodząc z założenia, że :;_o-
... '•, 

stiumy kąpielowe, w których wyst,ę-
powaly dotąd zaw·c<iniczki, znudziły 

się publiczności._ Lapsują więc oni 

no�e· modele. Mocno'· ozdobione . f�ę- • 
<lz_elkamj, . h.::ifta)ni i ; ląmowane 

rem try·lwty m_ają poncł • pobudzać • 

fantazję widzów, Rzecz gustu . 

Zdj,ęcie: Z. Gawrońskl 

- Jmponu,jące 

12-letni Eve1'etl n:nowles wejuzie 

Może 
- A '"'ięc, obywatt-lu Ko­

walski, oskarżony powiedział, 
:i:<! ,jcsteśde ostem. Cz)': to 
pn.wda? 

- Tak jesH 
- Wi1}c dlaczego wnosicie 

oskarźt•n ie•? 

_ Poślizgiem 
,., 

. Jak wiadorr.o pociągi podmiejskie 
w Japonii są tak przepełnione. i:.e 
na o:,.vorcach pełnią służbę spe­
CJa l ni -upychacze. Obecnie grozi im 
koub:urencja . . Zakłady kcnfekcyjne 
wyproduKowaiy płaszcze z cienkiej 
i bardzo odpornej ·tkaniny, ktc,ra 
ma dodat·kową zaskakującą ·zaletę-­
jest bardzo śliska. Jak zarqczają 
pro-auc�nci, pa:Śa?.etow1e w tych 
płaszczach wślizną się w naj­
większ,1 ciżb�. 

uśmiech 
, Pewien Szkot za.pytany dla­
ł'Zt'.gO nie pali .fa,jki mając ich 
kilka, odpowiedział: 

do historii me<lycyny. Przed ro- .Jf. 

� kiem straril on w katastro(ie ko- - Nie· bylem pijany, tylko 
N lejowej . prawą rękę. Zespołowi - podchmielony! 

- Nie lubi� - palić faiki, bo 
kit>dy pąJe swój tytoń, _  to <;al...­
czas myślę o kosztach; a kie­
dy je,;tem częstowany, to faj­
ka j�st tak napchana, że nie 
mogc: si� :,aciągnąć. 

� chirurgów udało się po bardzo - Aha To rupelnie eo in-

� 
skomplikc>wanych �a biegach · ;,przy- nei:o. Z.ostaniecie więc 11kazani 

:a szyć" odcięte ramię. DŻiś Everelt zami<lst Qa. tydzień - na sie-
już z.nowu bawi cię piłką. - dcm dni aresztu. ����---�----------------

* 
S7kori eą taft skąpi, ie je-

dyną irą, 'na Jaką mogą so­
bie pozwolić, Jest gu słów. 

. . \'\. L '" 

Krystyną 

P.01ornie zw�·\,!a sprawa. A jf'dnab. z teczki nap«;czniałej vro­
tokoiami,  zeznaniami i : wsze!� ., dokumenta<:ją s�r\ową -· wyni - • 
ka. ze to, eo nam. la,ikom · w ,  d,1,je si-: proste ...... w Sądz:e musi 
podlegać wszechstronnej i wn ikliwf'j ocenie . 

P 
RZY ul. Armii  Czerwonej 
w Le�nicv mieści su� �K:lf P. 
spożvwcz-0 - n 'lb1al o\1., y  
MHD. opa trz<.my n u rnerer:1 

41.  M agazyn ;;�lcpowv znajduje 
się w su teren ie.  do której pro­
wadzi weiścte z piwnicy _ Zlow­
ne tam towary tr ansportu je  s ie  
do sklei:,u przv pomocy ręcznie 
P?rt.sz,i nej wrndy. 

W ieczorem obsługa sklepu w­
myka na cztery spusty wejseie 
od u hc.v i drzwi prowadz�ice d-0 
- magązr nu. J�en kom plet i{ł uczy 
zabjen-l ktoś z personelu. dru�d 
zosta.1e w szufladzie bufetu . . Tak 
przvnai mniej byic do d:1la 1 
kw•etnia ub . .  roku.  Tego .. rinma 
11,9r11isowego·• ranka pr·acown'ce 

Surrealiści ? 
W . !',nglii rozpowszechniia sir: 

- barr.lz� telewizyjna zabawa. P9iP.ga 
ona · _ na manewrowani u :, g" tkanfr 
ttparatu \<• !E'n' ,posól:,_ ąby óbraz 

. n? ekranie zosfal możl iwie najb-ar • 
dziej : naj-komicznlf•j znieks-z1.al·.' 
con� Na ten n0wy rod7aj zabawy 
zwrncono uwage. erlyż ilość n::i . praw rozr.,,gulowan:',�J·, gąlek wzro­
sła ostatnio gwalt0wnie. 

otworzyły drzwi jedne , i órugi� 
a późn iej  j edna z n i ch m1al..1 
uzujJelnić półki sk lepowe towa­
rem z magazynu. Po ,chwili. wró­
ciła do sklepu z n iepokojąrą wia 
rlon,ośdą. 

- K toi musi ał bv� · w maga­
zynie !  Towary porozrzucane, spo­
ro produ}<tów bra:{ ! 

Zamknh;to • si.lei:; .. Wystra·szoi1� 
pr;:icownke zeszł i' ·do · ·p iwnicz­
n ,,ch oomieszcze11. Tc1k. n ie- u !P­
gało watpl i wości. że ktoś tu . w 

l"\OC}' b1jszował !  Zawiadomiono 
dvr�"cie M HD i· 

-
m i li cje. Stv:ier­

dzon:-- n iebawem. że z -mav.ai_y1:u 
zn j ;q,ela . suża i lość czekolady, 
oapit>r•,sÓ\'I różr.ych gatunkóv�. 
drogie wina. sery, ki.ełbasy i in­
ne !ow;;iry - ogóL1ej" wart.Clści· ok.· 
12 000 � 

_ Z ·sztifl::idy w bufecie ·s.l,der,n­
WYJ'.11 ul0tn i ly się klucze i kil­
kaset sztuk . bil,mu na kwotę 
! .50tJ zł 

R 
OZPOC7-ĘŁY się drobiaz• 
gowe przesłuchania perw­
nelu_ sklepowego . .  Prac.o w- • 
nice. dokładnie ret1ej-0no-

wały przebiAg pracy po,przednit>­
go dnia - aż do chwili zam!r n ie­
cia sk lepu. Podały kto z lu.dzi 
zatrjdń ión't ch w M HD �nal ro:�­
kład • re-mieszczeń sklepu: +;:t0 
przywoził ·"t-0war•. kto jest a h'.-ro ' 
bJ·ł . konwojen t"elll, z zeoran vch 

.te.ao., d-ńf� in fnrmac-ii' mitle.la 
wv_snul;-i 1uź pewne v/r-i ioslfr któ-

·re niebawem m111h sk pot\\Ji er­
<l_zic-. .  ,Jednocz.efoie  dyrekcja i1H D  
,wydała z.arzudzenic. ·aby kiero�,v­
nicy :,k lepów niezwłocznie niel­
r:lowa li.  jeśli zgłoszą sie do - nich 
!ud;de oferu 1ac)'ch �przedaz • ar­

·tyku10w spożyvvczvch. 
Następnego dnia  ·do 5klepu 

-----

MHD przy ul. .Srod kowej wcho­
dzi młody człowiek. Kierown i k  
�Y)Znajc przybysza. Jest to kon ­
woj en t  n iedawnu zwolniony z 
pracy w MHD. Były współµra­
cownik  prosi go o ch\VJ lę  roz­
mowy. Wychodzq obaj do maga ­
zy nu. Gość kładzie na  stole 
wvrch ana aktówke i mówi : 

- Cnciałbvm sprzedać czeko-. 
!adę ... Czy mogę na pan u  pvle­
gać'? 

Ki erownik nadspodziEwan i•e 
szybko W\T:=tża zgodę na „ubicie'' 
tran sakcji. Po chwi l i  w magazy­
nie zj3wia się drugi facet .. mło­
dy zresztą chłopsk. który. jc1k 
,,,_·idać. jest wspól n ikiem i kolegą 
oferenta. Tęn c!rugj rówr, ież ma 

troch{,' .,towaru'· . a ponadto za-
. leży mu na w ymianie posiada­

nego �Hon u na- banknoty. Kie­
roV1•11 ik  kupuje towar. w.rmienio 
bilon i wręcza . facetom 3 pięcset 
złot�wki. 

Biorą pien/ ądze obiecują 
przrjść nastepnegą dnia  z nową 
PHrtfa towaru. O _ wizy_cie p,)tfoj­
rzanych interesantów w sklepie 
przy ul Srodi<owej otrzymuje 
niezwJoc;zn i e  rpeldunek milicja. ' 
, Zdawałoby się. że na :wkoil-

(Dokończenie na str. 5) 

\;\/ciąż w czołótvce 
Na ostatnim fes t iwalu µiosen ki w Baden-Baden wvstąpila M;,.rlena 

Dłetrich. która ponownie udow orlni la. że cia,gle jesz(:ze zal icźa s-i ę do· 
gwi-azr! pierwszej . jakości. . T•J r..czywifcie nie ;,rzei:zkacl7,a zatrosz­
czyć się odpowiednio o rek la rm:. Mar l en-� o'ac?.c: !o stale k i l k u  
urzP,rJrti\( ,:,w policji kryminał nfoj, gdyż.• - - juk oświadczyła - gro­
żor,o jej zarr,a-chem na życie. 

Go<\cinl'ly występ gwiazdy nagrodzony zr,:-;-ta1 n ie  tylko buv.:-, 
okJasków. • iecz także swoi,sty m h01iol'�uiui ,1 .  Za dwie • pi_os<:>nki 
c-tr;�ymata • on.-1 ponad € tys. doJ.arńw. 

Cudze chwalicie ... 
O MOWO POLSKA! 

Du.t.ym zriawcą j�Żyka_ polskiego 
• _ .jest  wykonawca kwilków, sprzeda­

wanych- •-1 wejicia do reŚtauracJi 
,.Pia:>t'' w Le�riic)'.. Jak każdy 
przeczytać może. n_azywają się owe 
kwitki : ,, Bony komsumcyjne"'. 

DBALOŚĆ O J AKOśC 
Wi erna sw0jen1u zaszeregowa:.iu 

do I l{atf:gorii restaura�ja „Piast" 

·,Legni<',)) 'dba . . o ; podni-ebrenie 1>on­
surr,enta • Wszellde posi łlti spo-;·zą- "' 
ozan� sa,.-tu p·rzez .wysoko kwali­
fil,owane�. sity gaśtronoiniczne. !',Jl­
w-et wvda na • kawę czy i1erl:iR1<·; 
może być gotowana wytączn'ie pod 
k ontrolą s,;efa !{uchni. • 

D!::itego leż nic dziwcie się. o 

bywaky „ Pi,as�a•·-, że po goc!zini<.? 
�4 nikt wam ani szklanki kawy, 
ani herbaty nie poda. Kuchnia 
jest nie,czynna, a co za tym_ idzie, 
r,ie ma wrz�cej ·wody. N a pocie­
szenie dodam. że wódkę moż1�a 
dostać w. każdej ilości do goc;Iz. 2 
w nocy . 

PYT ANIE TYGODNIA 

Dlaczeg<' bolesławieckie t aksów-

Pożyteczna fontanna  

Fontanna, to jak wiaqomo takie_ 
coś, gcl;.�1e leci s:Jbi e  woda. Tak 
całkiem bez powodu, żeby tylko 
oko przechod�ia ucieszyć i trochę 
mias10 vpif)k�zyć. 

Leguicka fontanna. ta przy Ryn­
ku, spe.! nia jednai, ostatnio bar­
dziej poż:,'tecz'1ą funkcję: IT'OŻi,a 
przy niej i konia napoić, i brudny 
�amochód umyć. pk to na zJJęciu 
czyni p2,•:ien p:::S1k(yczny kierowca.  

Służymy j eszcze kilkoma przykla­
clan 1i  cwentuainego wykorzystania 
fontanny: a) mocz�nie '  biel i�ny, b) 
chłodzenie  nóg w upalne dni, c) 
pławienie czarownic. 

ki ciągle' jesżcze nie pusiadai"�f l ic:;:-
1,ikó�! , 

� 
WINY Wt.ASN E 

W m 2:'i iamie<;ciliśmy w t:vn1 

:r,1e�scu kilka cym.tow z zo=&zyt,,w 
f;zk�,nych. Cllocl; J ik ,  drulrnrski me 
prożnowal. Z ,Jeiendarhcgo" -
,:robił „ l <!genda-rmka okruinil,:i", 
2 psa Karul:ika - psa KruczJ, a. 
Znie,csz.talcil v;reszde nazw i:sl,:o 
czytelnika. ktory , ,humor" nade&lal. 
za co ob. K ropiwnickiego przepra­
szamy. 

M,'\GAZYN ii::R 

t 
D o  

H e  I e - 11 k i  
Nie ufaj 

1 C!.i!Jlońyrn, 
11aznokcic. 

.leśli w 

meżczyznom 
m,ijącym 

rloda.tka rza.c1ko 

� zmie,1ia.i.\ kos;,:.,de, no;,;zą nie-
' "'�'<'zyszczone obuwie i spod- I 
I, nie bez kantów - nie ufaj im 
r S:l'C'Zeg6Jni•�! ---
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